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N O W t N Y  C O D Z I E N N E

J t Z t L l  CHCEMY BYC FA N E TW E M  IDEALNYM  MULI 
MY SiĘ PU ł BYC W SZiSTK 1  CH ŻY D Ó W ,

Goethe

Kr. 3r1 a W arszaw a, czw artek  2 grudnia 1937 r. Rok XII

Zniesienie świadectw przemysłowych
zapowiada wicepremier Kwiatkowski w Sejmie

pijała reiorma podatkowa1' ̂
W  środę  1 g ru d n ia  odby ło  się  

p ie rw sze  posiedzen ie se s ji bu d ­
żetow ej S e jm u , p o św ięcon e  n ie ­
mal w  ca łośc i w y s łu c n an iu  Kilku­
godzinnego  p rzem ó w ien ia  p. w ic e -  
prem  sra . K w ia tk o w sk iego  w  

związKu z p ie rw szy m  czytaniem  

p re lim in a rza  bu dżetow ego  i usta  

w y  u k arbow e j n a  rok  1938/39.

P O D S T A W Y  P O L S K I  
G O S P O D A R C Z E J

W  p rzem ó w ien ia  m in iste r u- 
s ta lił h ie ra rch ię  tych podstaw o  
w ych  zasad  i zagadn ień , k tórych  

ro zw iązan ie  m oże dop row adz ić  

n a ró d  i p ań stw o  do w ięk sze j 
+rw a łe j pom yśln ości. S ą  to: 1 ) za  

sad a  ró w n o w a g i budżetu  zw y ­
cza jnego , 2 )  z a sad a  p lan o w ego  

w y k o n an ia  in w e sty c ji p ionier- 
okich, 8 )  z a sad a  u zd row ien ia  

'•ynku p ien iężnego , 4 )  z a sad a  od - 
Duaow ania ren tow nośc i.

L I C Z Y Ć  N A  W Ł A S N E  
S I Ł Y

N ie z b ę d n e  je s i  tw orzen ie  znoś­
nej i szerok ie j a tm o s fe ry  p o li­
tycznego w sp ó ł( z ia łan ia . J eśli 
naszych  sir n ie  zm ob ilizu jem y , to 

p ierw oze uderzen ie  fa l i  k rvzyso - 
w e j n a s  n ie  om in ie. M o n tu jąc  p ia  

ny go spod arcze  i f in a n so w e  na  
ro k  1938/89 rząd  b ra ł pod  uw agę.:

1 ) że ca łk ow ita  trw a ło ść  d a l­
szego ro zw o ju  i po tęgo w an ia  się  
k on iun k tu ry  św ia to w e j n ie  je st  

zapew n iona ,
2 )  że tym  w iększą u w a g ę  na ie - 

*y  sk ie ro w ać  na nasz  ryn ek  w e ­
w nętrzn y ,

8 ) że  n a  o bcą  pom oc fin a n so w ą  

w szerszym  zak res ie  naraz ie  li­
czyć n ie  m ożna,

4 )  że  w szędzie  lam , gd z ie  w y ­
łon iły  s ię  rzete lne tru d n o śc i i po ­
trzeby, naństw o  w in n o  potrzeby  

U w zględn ić , a  trudnośc i z lago  
dzić.

Z N I T  S I E  N I L  
Ś W I A D E C T W  

P R Z E M Y S Ł  O W Y C H
P rze d e  w szy stk im  w ięc  rząd  ze-

m ierzą znieść od r. 1938-39 ś w ia ­
dectw a przem ysło  we. O czyw iśc ie  
nikt sobie n ie  w y o b raża , abyśm y  

to m ogli z rob ić  bez  ek w iw a len tu  
D otych czasow y  w p ły w  rozdzie lony  

zostanie na d w ie  części: na  k arty  
re je stracy jn e , k tóre  p o k ry ją  do ­
tychczasow e dochody sam orządu  
tery to ria ln ego , gospodarczego  i 
szko ln ic tw a  zaw o d o w ego  z d o dat­
k ó w  do św ia d ec tw  p rzem y słow y cn  
K w o tę  natom iast, k tó rą  z do tych ­
czasow ych  św ia d ec tw  o trzym uje  

sk a ib  p a ń s tw a  m in iste rstw o  sk a r ­
b u  zam ierza  obn iżyć o sum ę w y ­
n ik a jącą  z p rzew id z ian e j u sta w o ­
w o  zniżk i podatk u  o b ro tow ego  o 
10.1 proc. i  pozostałą część, t. j. 
p ra w ie  p o ło w ę  dotychczasow ych  

w p ły w ó w  sk a rbow y ch  ze ś w ia ­
dectw  przen ieść do podatk u  o b ro ­
tow ego , p o d w y ższa ją c  je go  staw k ę  
o 0,1 proc. d la  n iek tó rych  k ate ­
go rii p łatn iczych . W  prze liczen iu  

tym  p e w n a  da lsza  zn iżka w p ły ­
w ó w  sk a rb u  pań stw a , k tó ra  w y ­
mienię ponad  zniżkę o 0,1 proc  

od 1939 roku  pó jd z ie  na korzyść  
drobnych  p ła tn ik ów .

u ła tw ien iu  o b ro tów  n it i  uchom o- 
ściami będ zie  s łużyć obn iżen ie o -  

p ła ty  od prze jśc ia  n ieruchom ości 
z 6.4 proc. n a  5 proceent d re g ą  

zm niejszen ia p a ń stw o w e j części 
o p ła iy  z 4.4 proc. n a  3 proc. p rzy  

rów n oczesnym  w p ro w ad zen iu  —  
w zarnian  n ieżyc iow ych  szacunków

p ra w n y c h  —  p r a w a  o b jek iy w n eg o  
usta lan ia  fak tyczn e j w arto śc i z b y ­
w an ych  p rzedm io tów  m a ją tk o ­
w ych . In a a  to p rze jśc ie  w łasn ośc i 
ro lne j o w arto śc i ao  5 tys. zł. o -  
p łaca łoby  p rzez p ew ien  okres cza - 
su s taw k ę  szczególn ie n iską, bo  

za le d w ie  1 proc.

Glirtski wziął winą na siebie
a b y  z w o l n i o n o  u w i ę z i o n y c h  k o l e g ó w

W ielki sroce*, n a rod ow ców  w  Zam ościu
W  e w torek  rozpoczą ł się w  Z a - , 

m ościu  w ie lk i proces 9 n a ro d o w ­
có w  oskarżonych  o zo rgan izo w a ­
nie zb ro jn ego  zw iązku .

W y r o k  ś m i e r c i  
n a  5 z c z e r b o w s K i e g o

uchylony
P rze d  Sądem  N a jw y ż sz y m  o«I- 

się w  środę  p roces  zabó jcy  
P o lic jan ta  K ęd z io ra  w  B rze śc iu  
h. B u g iem  W e lw e la  Szczerbow sk ie  
|j0' R o z p raw ie  p rzew o d n ic zy ł l  

amont, z ram ien ia  p ro k u ratu ry  

W ystępow ał prok N ie d a b j lski. 
Jak w iadom o, późną  je s ien ią  

roku  W e lw e l S zczerbow sk i 
P rzeb ił nożem  rzeźn ick im  p o lic ­
ja n ta  K ędzio ra , k tóry  p rzyszed ł 

0 ja tk i o jc a  S zczerbow sk iego , a - 
fcpisać p ro to k u ł za  n ie lt g a l -  

- 7 u bó j. B estia lsk ie  m ord erstw o
dok"Otianc p rzez  żyd a  n a  polskim  

to° lc ’ ancie, o bu rzy ło  ludność  
^•"Ześcia, k tó ra  doszczętn ie zde- 
g|° 0v a‘ a w ó w c za s  n iem al w szyst  

e sk lepy  żydowskie.
w

w r  J uu ł» oiiiv>
cz *  k ró tk otrw a łym  ś lea ztw ie  
sk i8*6 którego  W e lw e l Szczerbo  w  
0(‘ P rzyzna ł s ię  do m orderstw a,

" ® Sie Tlr7P/l dnrlam nifrpirn.-  S1? p rzed  Sądem  O k ręgo -  
w  Brześciu

Z R  Y C Z  A Ł T O  W A N I Ę  
P O D A T K U  

D O C H O D O W E G O
W  podaiK u  aocn od ow ym  m in i­

ster sk a rb u  w ystąp i o u p o w ażn ie ­
nie do z rycza łtow an ia  p o d atk u  d la  

drobn ie jszych  p ła tn ik ów . P o d w ó j­
ne opodatkow an ie  —  do  czasu z a ­
sadn iczej re fo rm y  —  w icep rem ie r  

zam ierza  uch y lić  przez  z w o ln ie ­
n ie u  osób fizycznych  d y w id en d  
w yp łacan ych  p rzez  spó łk ’ akcy jn e  

i p rocen tów  od  u d z ia łó w  w  spó ł­
kach z o. o. f  Jest to p o w ażn a  u lga  

d la  w ie lk ich  k ap ita lis tów . P r z y -  
p isek  r e d a k c ji ) .  W reszc ie  podatek  

spec ja ln y  zostan ie w y d a tn ie  o bn i­
żony, a  tym  s tmym zach ow an a  

Dędz'e d la  ob ro tu  gospodarczego  
k w o ta  zw y ż  70 m il zł.

E E Z  P R A S Y  
ŻYDO W SK IEJ

Za in te resow an ie  procesem  o -  
grom ne. Sala zapełn iona. P rz e d ­
staw ic ie li p ra sy  żyd ow sk ie j n ie  
dopuszczono. O sk a iżo n y rh  bron i 
szereg ad w o k a tó w  

P rze w o d u  .czy rozp raw ie  sędzia  
H atk ow sk i, w otanci K o z io row sk i  
i O bn isk i, uskarża p rok . P lis z -  
czyńsm,

Z N I Ż K I  P O D A T K O W E
W  uzia le  p o d a tk ó w  pcśrean ich

—  m ó w i da le j p a n  w icep rem ie r
—  z w raca m  się do izb  o u p o w a ż ­
n ien ie do  oDniżania s taw ek , do ty ­
czących p iw a , d rożdży  i  p a ten tów  
od sp rzedaży  p iw a . W zm o żen iu  i

Ś W I A D K O W I E
N a  w n io sek  ad w . B o ro w sk iego  

sąd dopuszcza ś w ia d k ó w  po p rzed ­
nio od rzuconych : d r. K arm n lera , 
pik. G em en icza, ks. G o d le w sk ie ­
go i ks. P rzy łu sk iego . M a ją  oni 
m ów ić o p racy  R zew usk iego . Św . 
W iśn iew sk i dopuszczony ró w n o ­
cześnie przez sad  m a m ó w ić  o d y ­
spon ow an iu  i rew o lw e ra m i przez  
kon fidenta P lizgę .

Z E Z N A N I A
K O N F I D E N T A

P ie rw sz y  z oskarżonych  sk ła ­
da w y ja śn ie n ia  W ła d y s ła w  P liz  

ga . P liz g a  w y raźn ie  „ sy p ie “ .

T w ie rd z i, że n a  rozkaz R ze ­
w u sk iego  z o rg an iz o w a ł „piątnę-* 

i od R zew u sk iego  dosta ł b roń  

d la  sw o ich  ludzi. G liń sk i zaś da ł 
jakoby  P lizd ze  3 bom by celem  

w y sadzen ia  h u rto w n i żyd ow ­
skich.

„R uszy ło  m nie sum ien ia”  

m u w i oskarżony  —  i „ d la  dobra  
S tro n n ic tw a  i  P a ń s tw a ” zan .ós ł 

bom bę do p o lic ji.

P liz g a  poprzedn io  syp a ł w szy ­
stk ich  n iem iłos iern ie , te raz  czę­
śc iow e  s ię  w y co fu je , tłum acząc  
uprzedn ie zezn an ia  zd en e rw o w a ­
niem . Jednak  w ó w czas  pomimo  

„zd e n e rw o w an ia ”  p o d a w a ł do­
k ładn ie  ilość  re w o lw e ró w  sp ro ­
w adzonych  rzekom o p rzez  Str. 
N a r .  R e w o lw e ry  o d d a ł po lic ji, 
zresztą celem  p rzyn ies ien ia  re ­
w o lw e ró w  by ł zw o ln ion y  z aresz -

no P. P. taiiiwiitofóe
Z A W IA D A M IA M Y

żt do dzisiejszego numeru „A BC  —  hlowin Codz.ennych” załącza 
my tom I l -g ,  część drugą „Rodziny Połanieckich”, dla prenume­
ratorów opłact-jącyrh prenumeratę po zł. 3.30 miesięcznie. Następ  

ny tom wyślemy w  najbliższym czas.c.

tu. P liz g a , g d y  b y ła  n a  1 m a ja  

p rzygo to w an a  a k c ja  p rzec iw  ko­
m unistom , n ie  s ta w ił s ię  n a  zb ió i  
kę. P o  „syp n ięc iu ”  n a rod o w có w  

drży  z  o baw y  przed  zem stą i p o ­
da je  n a zw isk a  osób, k .ó^e ja k o by  

m iały  m u grozić zabiciem .
f  T W ' < ’ * ( f '  ’ ‘

Ś L E D Z T W A
O sk. G liń sk i w y ja śn ia , że p rzy ­

zna ł s ię  do w iny , gd yż  prok. B o ­
ryczko, ob ieca ł zw o ln ić  pozosta­
łych  oskarżony  cn, je ś li  G liń s.J  

jako  k ie ro w n ik  w eźm ie  na siebie  

w inę .
P rok . B oryczko  p ro w a d z ił ś le ­

dztw o  bardzo  ostro. . . . .

Prokurator
odczyta ł o skarżonem u  zeznan ia  

P liz g i, tak  iż  zeznan ia  G liń sk iego  

by ły  z n im  zgodne.

G sk . M e y e r  w y ja śn ia , że zo­
s ta ł n a  poste ru n ku  w  T om aszo ­
w ie p rzez dw óch  znanych  m u w y -

O skarżu n y  , ~ pod ­
p isa ł podsun ięte  m u zeznan ia, 
p rzy  p o d p isyw an iu  by l obecny  
sta rosta  tom aszowski.

W  sp ra w ie  w ym uszen ia  zeznań  
tocz j s ię  ś ledztw o .
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i  z a p ro w a d z ili  do p ro ­
k u ra to ra , m ó w ią c : „T rzy m a j f a ­
son, fra je rze . P rzy zn a j się te ­
raz , bo  ja k  s ię  nie p rzyznasz, w ró  

cisz tir ’ r ’

I R a. r o e; l o t y

Praw .  . Bl;,u B u g iem  roz- 
skizc m °c ą  w y ro k u  S zczerbow -  

okazana n a  karę śm ierci. 
Pr *en zosta ł za tw ie rdzo n y  

£>0 A p e la c y jn y  w  W iln ie .
Wien - le^ e r a t ie sp raw y  i przem ó  

krótif18 stron, k tóre t rw a ły
S ąd  N a jw y ż s z y  u ch y lił 
n a  S K ze rbo w sk iego

^ r o k
*»rzed

łam cie o rzeczonej kary .
w

D r u g a  w k r ó tk im  czasie  k a ­
tastro fa  p o ls k ie g o  sam o lo tu  
p a sa ż e rs k ie g o ,  ro z trz a s k a n e g o  
w  z a d y m c e  śn ieżn ej  n a  w y s o k o  
śc ia c h  p r a w ie  trzech  tys. m. 
o s k a ły  M o z a ło w s k ie g o  R ytu ,  
—  sp otk a ła  się  z D o w szech n ym  
bóle m  i w s p ó łc z u c ie m  dla  b e z ­
p o śre d n ich  i p o śre d n ich  o f ia r  
W r a ż e n ie  n a  p ie r w s z ą  ż a ło b n ą  
w ia d o m o ś ć ,  d o c h o d zą c ą  z pod  
gór  P ir j  nu po k i lk u  d n iach  
trw oż n eg o  o c z e k iw a n ia ,  b y ło  
o gro m n e w  c a łe j  b ez  w y j ą t k u  
Polsce.. I p r z y p o m n ia ły  się tu­
taj p o d o b n e  u czu c ia  z p rzed  
lat, w y w o ła n e  trag ic zn ą  śm ier 
cią m aj.  Id z ik o w s k ie g o  w  c z a ­
sie p rze lo tu  n a d  A t la n ty k ie m ,  
czy  też śm ierc ią  por. Sza łasu  
w  p ia s k a c h  S a h a ry .  O d ś w ie ż y ­
ły  się n a m  też w s p o m n ie n ia  
n ie d a w n e g o  zg on u  K a z im ie rz a  
N o w a k a ,  n ieustraszon ego  od­
k r y w c y  i p o d ró ż n ik a ,  z m a r łe ­
go wr P o z n a n iu  po p o w ro c ie  z 
ś m ia łe j ,  k i lk u le tn ie j  p o d ró ży  
b a d a w c z e j  r o w e re m  po śm ie r­
cionośn ej  A f r y c e

W s z y s c y  oni p r z e d s ta w ia ją  
dla  n as coś drogiego i  ś w ię te ­
go, p o z w a la ją c e g o  n a  n a z y w a  
nie Ich b o h a te ra m i n a r o d o w y  
mi. W y p e łn io n e  n ie b e zp ie c ze ń  
s tw a m i ży c ie  i trag ic zn a  ich 
śm ierć ,  to w y ra z is te  sy m b o le  
potęgi  p o ls k ie go  d uch a, p o l­
sk ie j  e k s p an sj i  c y w i l iz a c y jn e j  

p o ls k ie go  u d z ia łu  w  o g ó ln o ­
lu d z k ic h  u s i ło w a n ia c h  opano' 
w y w a n ia  s i ł  p rz y ro d y .  T o  b e z ­
cenne o f ia ry ,  s k ła d a n e  p rzez  
c a ły  n a ró d  p o ls k i  w  im ię  r z e ­
c zyw isteg o  p o stęp u  i z d o b y c z y  
w  d zie d zin ie  n a u k o w e j  i tech­
n icznej.  T o  m ia r a  p o ls k ic h  m o ­
ż l iw o śc i  i  w a rto śc i  p o śró d  in ­
nych  n a r o d ó w  św iata .

I d latego  trag ic zn a  śm ierć  
p o lsk ich  lo tn ik ó w  w  o d le g ły ch  
w y ż y n a c h  P ir y n u ,  w y w o ła ła  
nie t j l k o  g łę b o k ą  b o leść  i ża ło  
bę o g ó ln o n a ro d o w ą .  P o w sz e c h  
n y m  tym  u c zu cio m  od p ie r w ­
szej c h w il i  to w a r z y s z y  b o w ie m  
jeszcze  coś w ię c e j :  u czu c ie  du 
m y  z ich  o d w a g i  i z o k u p io n e j  
bo lesn ą  o f ia r ą  p o lsk ie j  n a p o ­

w ietrzn ej  ek s p an sji .  T o w a r z y ­
szy  d alej  w z m o ż o n a  a m b ic ja  
n a ro d o w a  i tym  s i ln ie jsz a  dąż  
ność do p rz y s p o rz e n ia  P olsce  
w  ich  m ie js ce  n o w y c h  sił  oraz 
n o w y c h  la u r ó w  i su kcesó w .

T o  p o c zu c ie  d u m y  i god n o ś­
ci n a ro d o w e j  sz czegó ln ie  jest 
silne w  m ło d y c h  p o ls k ic h  p o k o  
len iach . N ie  w y s ta r c z a  n a m  
sam  f a k t  o d z y s k a n ia  n iep od le  
głości i tro ska  o u trz y m a n ie  
d z is ie jsz y ch  g ra n ic  p a ń s tw o ­
w ych . A m b ic ją  i g o r ą c y m  p r a g  
n ien iem  n a s z y m  jest  z a p e w n ie  
nie n a r o d o w i  p o lsk iem u  p rzo ­
d o w n ic tw a  m ię a z y  in n ym i n a ­
ro d a m i e u ro p e js k im i  i ro z s z e ­
rzen ie  p o lsk ie j  c k s n a n s ji  id e o ­
w ej i k u ltu ra ln e ]  d a le k o  poza  
d zisie jsze  g ran ice  p o lityczn e.  
C h c e m y ,  by p rze d sta w ic ie le  
Polsk i,  —  tak  j a k  ju ż  n ieraz  by 
w a ło ,  —  p rz y ś w ie c a li  in n ym  
we w s z e lk ic h  d z ied zin a ch  ży­
cia. lu d zk ie go ,  b y  p r z o d o w a li  
w n au ce,  sztuce, technice  czy 
w  sp orcie  C h c e m y  b y  w i e l ­
k o ść  i m o c a r s tw o w o ś ć  P oisk i

nie b y ła  je d y n ie  p u sty m  fr a z ę  
sem , n a d u ż y w a n y m  n a w ie ­
cach, lecz b y  w id o c z n ą  i w y ­
m o w n ą  b y ła  dla  k a ż d e g o  i 
w s zę d z ie .

O d w a ż n e  w y p r a w y  N o w a k a  
w  g łą b  A f r y k i  o ra z  n ieb ezp iec z  
ne loty  p o ls k ic h  s a m o lo tó w  ko 
m u n ik a c y jn y c h  na  n a je żo n e j  
sz c z y ta m i g ó rs k im i  trasie  b a ł ­
k a ń s k ie j ,  s ta n o w ią  w ła śn ie  
p ie rw s z e  p r z e ja w y  i w y m o w n e  
s y m b o le  tej w y m a r z o n e j  p rzez  
nas P o lsk i  w ie lk ie j  i p o w a ż a ­
nej p rze z  inn ych. S ta n o w ią ,  —  
w  s k ro m n y m  c h w ilo w o  z a k r e ­
sie, —  u rz e c z y w is tn ia n ie  tego, 
c z y m  w in n a  b y ć  P o ls k a :  zo rga  
n iz o w a n ą ,  w sze c h stro n n ą  twór 
czością P o la k ó w  i  podn osze-

D O ^ I E  S I E N I Ą  
* O B R O N I

P ie rw sz y  ze św ia d k ó w  zezn a je  

k om isarz  , P ła w iń sk i. Sw iaaeK  
n..ał w i&aom oSci, że S tr. N a r .  usi 
łu je  u rob ić  w  duchu n a rodow ym  

po lic ję . T a jem n iczy  in fo rm ato r  
doniósł o k u rs ie  „b o jo w y m ” d la  

członków  S. N .  w  E n u s in ie  i o re  

je s iro w a n iu  w o jsk o w o  w yszko lo - 
nycn członków  S. N .  W e d łu g  tych  

w iadom ości S tr. N a r  zak u p iło  
około 600 re w o lw e ró w  i k ilka ty ­
sięcy  naboi. Osk. R zew u sk i o rg a ­
n izo w a ł ja k o b y  p iątk i bo jow e , 
którym  d o sta rc za ł b roń  i g r a n a ­
ty. O rg a n iz a c ja  b o jo w a  m ia ła  być  
użyta ( do w a lk i z kom uną. T rz y ­
k rotn ie  m :a ły  p rz y b y w a ć  t ran s ­
po rty  am u n ic ji i m a te ria łó w  w y ­
b u c h o w y c h 'd la  S. N . In fo rm a to r  

p rzyn os ił św ia d k o w i 5 re w o lw e ­
ró w  „ L ilip u t "  k a l. 6.35, k tóre  

św ia d ek  k aza ł s fo tu g ra fu w a ć .
20 s ie rpn ia  osk. P liz g a  p rzy ­

n iósł 3 bom by, m ów iąc, iż G lińsk*  

k aza ł m u je  pod łożyć pod  żyd ow ­
skie h u rtow n ie . B um by  te m iałv  

być rob ione w  m ajątk u  R zew u ­
skiego  E n u s in ie  p rzez  k o w a la  
M arczak a .

P o h c ja  z lik w id o w a ła  potem  
p iątk i b o jow e , z n a jd u ją c  je d h ak  

tylko 3 rew o lw e ry , pomimo 23 re ­
w iz ji.

W  czasie zeznań  św ia d k a  wy> 
chodzi n a  ja w , że kom un iści p la ­
n o w a li n apad  na E n u s in  p. R ze­
w u sk iego , a  p o lic ja  nie po w z ię ła  
żadnych  środKÓw ochronnych .

C Z Y  N A L E Ż Y  D O  O N R
P o  św iadk u  R aw sk im , któi‘y  

sypa ł z nam ow y P liz g i, zezna je  

M arczak , który  w  ś ledztw ie  mó­
w ił, iż n a leży  do O N R -u . S tw ie r ­
dza teraz, że m ó w ił to tylko pod  

w p ły w em  "  bicia go r

Pochm urno
i mglisto

P rzew id yw an y  przebieg pogody

niem  z b io ro w e g o  ića ż y c ia  na
c o ra z  w y z s z e  w e  w s ze lk ich  
d z ied zin a ch  p o zio m y.

I d latego  n ieu n ik n io n e  s k ła ­
d an e p rzy  tym  o f ia r y  k r w i  tym 
w ię k s ze  d la  nas p o s ia d a ją  zn a ­
czenie  i w tym  s z a c o w n ie jsz e j  
p o zo sta n ą  n a  z a w s ze  p am ię ci.

P. W .

w  dr. u 2 b. rry  W  dalszym  ciągu  
pogoda przeważn ie pochm urna i 
mglista z przelotnymi opadami w  
postaci śniegu w e  wschodniej, a  
deszczu w  zachodniej po łow ie  P o l 
ski. Tem peratura bez w iększych  
zm ian (n a  wschodzie nieco poni­
żej. a na zachodzie pow yżej 0 st.).

Z ł ó ż  o f i a r ę  

n a  F . O . M .
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Oszust i bandyta
był inżynierem „Wspólnoty Interesów”

Dzij św. Bibiany 
Jutro św. Franciszka Ks

(B ) W dniu 10 stycznia 1938 roku 
oubędje ię przed Sądem Okręg) ■ 
wym w Chorzowie sensacyjny pro 
ces karm przeciwko wyrafluor ane- 
mu oszustowi Czesławowi Staropol­
skiemu, «;tóry przez dłui sj _ czas 
pracował w charakterze inżyniera -

8 narodowców przed sadem
z a  z a l ś c  a  a n t y z y n o w s k u !  w  B ę d z i n i e

Przed Sądem Okręgowym w So 
snoweu stanęło 8 narodowców uskar 
żonych o wyn ułanie zajść w Będzi 
nie dnia 90 czerwca br.

Tego dnu Będzinem wstrząsnęła 
płtwoma wiadomość, ie  ży 'zi napa­
dł1 na 2 Polaków, mieszkańców Bę­
dzina W łauj s*awa i ojca jego Jana 
C żogćw i poranili ich ciężko nożem 
i brzytwami. Wiadomość o strasznym 
czynie żydowskich zbrodniarzy lotem 
bly-kaw icy obiegła miasto ' ywułu- 
Jąc wszędzie oburzenie.

Wkrótce zebrał się, tłum, który 
począł Jemolowac sklepy i mieszka­
nia żydowskie. Przybyła na miejsce

policja iłum rozprószyła, aresztując 
8 o* a.

W Sądzie Okręgowym w sosnow­
cu rozegra! się epilog zajść. O branie 
udziału w rozruchach mkarżał pro­
kur- lov Górski uronił adwokaci Li- 
s ze wici, i Kozielski. Na rozprawę 
powołano 30 świadków. Jedna s o- 
skarżonych Kar- lina Nowak, ra roz­
prawę nic stawiła się.

Sąd skazał Stefana lAwonka, 
Szymon. Ja..siń.aiegu ] Marla ta G 
stawa na łz. ść miesięey więzienia, z 
zawieszeniem wykonania kary na lat 
. rzj Pozostałych osk.rżoi.ych, z bra 
ku dostatecznych dowodów winy uąd 
uniewinnił.

o r * u
a  p ren u m era to r w  c iep łym  m ieszk an iu  rano ju ż  m a A B C .

Zaprenam - row a ć  „A B C * ' m oż na osobiście, te le fo n ic zn ie  lu b  11- 
jto w n ie  w  kan torze  naszego p ism a  p rz y  a l. J e ro zo lim sk ie j 3-a, 
lo k a l Nr. 10 w  W a rsza w ie . T e l. 8-18-33.

Spadł a dachu pociągu
p a sa żer  na „gapę* »

Uciekając przed kontroią bile­
tów schronił się na dach pędzące? ! 
pociągu Feliks Szymaniak lat 14, 
zamieszkały przy rodzicach w 
Pruszkowie. Chiopiec usiłował 
przeskoczyć na dach sąsiedniego 
wagonu.

W  tym momencie stracił równo­
wagę i spadł na ziemię. Imopiec 
doznał złamania ręki. Wypadek 
miał miejsce przed stacją Wiochy. 
Chłopca przeniesiono na stację, 
gdzie udz.eiono mu pomocy, po

czym przewieziono 
Dziec. Jezus. 
■ ■ ■ H m a r n a s

konstruktora w hucie „Zgoda” w 
święci ai ach, choć nie i/osiadai żad­
nych wyższych studiós Dzięk* po 
parciu wpływowych osób Staropolski 
został przyjęty do „Wspólnoty Inte­
resów” w Katowicach, gdzie rzeko­
mego nżyniera przeegzaminowano 
szczegółowo. Jakkolwiek Staros Iski 
podający su "oćówczas za inżyniera 
Zbigniewa WieUkiego nie posiadał 
żadnych f.chow/oh studiów, zdał on 
e —-min ku największemu zadowole­
niu.

nównież w czasie pracy w hucie 
rzekomy inżynier wykazaf wiele rdol 
ności, tc też po wierzono mu buaowę 
trzctrt olbrzymich dźwigów dia huty 
„Pokój" w Nowym Bytomiu. I-racy 
tej otarosolski nic wykonał, gdyż w  
międzyczasie został zdemaskowany, 
jako, że byl po—uaiwany za kilki 
oszustw. Starosolsl iego osadzono w  
więzienie chorzowskim, gdzie do tej 
pc.y p.zebywa.

Wówczas atwierazono, ze mi* się 
tu do czynienia z wyrafinowanym o- 
szust m. Starosolski podrobił dypiom 
inży jera politechniki ziedeńskiej, 
na które, odbywał rzekom • studia- 
Jc fhocześnie Starosolsk: pourobił za­
świadczenia kilku czeskich i austriac ­
kich hut, w k*drych n ił pracować 
jako inżynier - konatruktor.

Na polecei..e władz p.okurutc.sKich 
w  Chorzowu jeden z wywiadowców 
wyjecnał do Małopolski, gdzie ti kil­
ku miastach Łaaał przeazłośe spryt 
nego oszusta. staroa-isia urodził się 
w  Grodku Jagiellońskim, gdzie uczę­
szczał do gimnazjum, a tórgo jednaj; 
nie ukończył. Założył on bowiem w 
uczelni tajną organizację, działając 
pod nazr *  „Czarna nęk Dzięki 
si ai i ir  ojca, który był atarootą po- 
t -to- yu- w Ł tw cu , StaroaoUk zo­
stał przyjęty do hutegc gimiuujum, 
któiego również nie ukończył. 

Wydalony z uczelni Staropolski do- 
Konał naotępmc bezozemego napadu 
raociiKowegu. Wspóuuj z inny... o- 
i bnlkiem Starjaolski wskoczył dc 
jadącego pod ;.fu osobowego pod 
Tarnowem, rwiązali urzędnika pocz 
towego, którego w. rzucili następnie 
iu ter kolejowy. Rabusie skradli z 
uubultuisu około 90 tyaięcr złotych, 
wyjechali do Poznania gdzie zaku­
pili samochód ocobow y.Starouolsklego 
i jego wspólnika ujęto przypadkowo. 
Rozbili „ni bowiem swój bamochód 
na szosie pod doznanie,.. W czasie 
katastrofy i »  jezdni rozsypało się o- 
koło 30 tysięcy złotych w bilon-e, :o 
zwrociło uwagę będącego przypaaKo- 
wo na miejscu policjanta.

Za napad rabunkowy a ona- -  na 
ambulans pocztowy poć 1 imorem, 
kazań) Start solskiego im 6 lat wię­

zi nia Ponirwai skazany prowadził 
się dobrze, ratrudiiWo go w kam*) 
larii nlęzieiuiej, eo dałc mu okazję 
do ucieczki.

SthruoOlski będzie Sądzony ir Cho- 
i-zowie za fałszowanie dokumentów, 
poszkodowanie „Wspólnoty In.ure- 
sów", gdyż pobrał większ, zaliczki na 
poczet s—yrh przeszłych poborów, 
wynoszących okdfb 800 zł. miesięcz 
niu. JeanoczeJni, oskarżono Star sol­
skiego o oszukanie kilku ili.u han­
dlu jącycn odbiornikami radiowymi, n

poszkodowane na około oe tysięcy 
złotych.

Zapowiedziana rozprawa buazi na 
Śląsku olbrzymie zainteresowanie.

Czy powstanie Wielki Chorzów
z  i w u ł ą i r e n i a  W .  H a j d u k  i i t o o r z n w p i l

)B .). N a  ostatnim posiedzeniu rady 
gminnej w  Wielkich Hajdukach oma­
wiano m. in. sprawę połączenia gmi­
ny Wielkie Hajduki z Chorzowem. 
Zabiegi o połączenie obu miast czy­
nione są przez miejscowe czynniki

Po 15 groszy pączki u Gogolewskiego
•  D ł u g a  2 8 ,  N o w y  Ś w i a t  5 2 ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 9  o

T a j e m n i c z e  z a t r u c i e
m atki z  dw ojg iem  dzieci

wala pozbawić się 2. dziećmi życia, 
lodz

Lekarz Ubezpieczam. Spoucznej 
w  Piastowie po wiadomił policje, że 
zestal wezwany do -uinr ł  awnit-mk, 
taż 28, zamieszkałej w  Piastowie, i 
stwierdził zatrucie n *z: ianą trucizną 
u niej i u dw o jga  jej dzieci Mieczy­
sława, lat 8 i Stanisi awa, lat 6. Po  
udzieleniu pierwszej pomocy zostali 
przewiezieni do szy. W  niskiego w  
W arszaw ie, gdzie M ieczysław zmarł 

Ławniezukowej i dziecka star 
zdrowia jest ciężki. Zachodzi przy­
puszczenie, że Lawnk.zt.kowa usiło-

Docliodzenie wszczęła policja.

już od dłuższego czasu. Oba miasta 
leżą w  bezpośredniej bliskości, są 
silnie uprzemysłowione • i posiadają 
j :szcze wiele wspólnych cech, które 
zbliżają je do siebie bardzo znacznie, 
iak  rada gminna w  Wieikich Hajdu- 
kach, jak i komisaryczna rada miej­
ska w  Chorzowie uchwaliły wystąpię 
z oupowiednim wnioskiem do władz 
wojewódzkich. Gdyby doszio rzeczy­
wiście do połączenia obu miast utwo-1 
rzonoby największe miasto na Ślą­
sku, licząo ogółem 14O tysięcy miesZ 
kapców. Wielkie Katowice zostałyby, 
wobec tego wyprzedzone co do licz­
by mieszkańców. Nowemu miasul 
1 adanoby nazwę „Wielki Chorzów") 
który byłby zarazem największym  
ośrodkiem ciężkiego przemysłu na 
Siąsku. Do połączenia obu miast ma 
już dojść w  dniu 1 kwietnia 1938

G w iazd kow y kor m i s
P o l s k i e g o  R a d i a

Oto mam. jeszize jeden z nośród 
interesujących konkursów, któro or­
ganizuje Polskie Radio.

Treść i warunki konkursu są pro-

Wsirzgscjace opowiadania Niemców
w  ę *  o n y c i i  p r z e z  6 .  P. U ,  w  O d e ś l e

Przez Byagosz c przejeżdżała gru­
pa caób obywateli niemieckich wyda­
lonych z Rosji Sowieckiej za rzekt ■ 
mą. akcję kontrrewolucyjną i azple-

W  P O Z N A N I U
O D D Z IA Ł  „A B C “  

m ieśc i s ię  p rzy  uL 27 G rudn ia  
P r z y jm u je  p ren u m era ty  

og łoszen ia .

gowską. Wszyscy pracowali jako fa­
chowcy w Rot ,j Sowieckiej. ires»to- 
wari pod zarzutem saootażu zostali 
przewiezieni do więzienia w Odesie, 
gdzie przebywali dłuższy czas.

Przejeżdżający w czasie Krótkiego 
pobytu na dworcu bydgoskim opo­
wiadali, że w więzieniu Sowieckim 
y r z to A i  is*ną g:henuę.

„Gepiści”  obciiodxil się z nimi w 
bestialski spo ób bijąc i et >sując ter- 
»or morah.y. P< krótkim pobycie n* 
dwoiwu bydguakim wyruszyli oni po- 
dągieiu osobowym do Piły

ste: Należy dać najtram iejszą, w eJ 
dług w łasnegr ^rozumienia odpo­
wiedź „ a  py .ar e , ■« i

„D L A C Z E G O  N A J L E P S Z A  
G W IA Z D K A  JEST O D L10 r  N IK  

R A D IO W Y ” ’
Szczególnie wyróiniane będą od­

powiedzi ujęte w  form ę hasła radio­
wego. W ystarczy taką odpowiedź w?- 
pist-ć na karcie pocztowej i przesłać 
pod adresem: Polskie Radio, „Kon­
kurs Gwiazdkowy”, Makowiecka 5, 
W arszaw a 1, w  ciągu dwóch- tygodni 
trwania konkursu, mianowicie od 22 
listopaua do ó g.ud iiia włącznie O - 
czywiście odpowiedź należy uzupeł­
nić wyraźnie wypisanym izruenieir, 
naz „ isk em i adresen uczestnika 
konkursu 

W yroznieh przez sąc Konkarsowj, 
który zwoiai ■ będzie dni.. 7, 12, ©• 
trzym ają wiele cennych nagćoi. 
A  więc miiośnicy raaia pomyślcie tro­
chę: „Dlaczego oabioim k radiowy
j ‘ st naj.epszym podarkiem gwiajd-) 
kowyn.”.

K r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a

uiujfjujwi uutiiuiiiinoiiii i-
go do szp których i orytny osznsi pracowrł Ja 

ko przedstawiciel. Firmy te zostały

Wykopaliska nad Narwla
Czółna p a m ię ta ją ce  P iastów

W dorzeczu Narw i w ciągu bieżące­
go lata. dokonano szei egu ciekawych 
odkiyć. Do najważniejszych naieży 
zaliczyć odkopanie kilku statków  
rzecznych, diąźonych z olbrzymich

M E S  L  E

A. HEBLE NALEŻY kupować 
.oidnal

Niebywały wprost wybór bajecznie 
pięknych fasonów. Ceny zu gutuwkę 
mimo souanego wykonania wyjątki, 
wo niskie, warunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie tuożna 
mieć luksusową sypialnię, gabinet 
lub jadalnię, skromniejszą za 50 zł.

R Ó Ż N E
Chrześcijańska firma. Garde­

robę starą me tą, zamic-a.A,
mam m  pierwszorzędne biels.. : ma 
teriaiy Białecki; telefon 33^-02

’ roterowanie wiórkowanie podłóg
solidnie tanio. Osiecki £łot& 25F

Tel. 2.27-62.

Wymierzamy za dopłatą meble stare V 'J D 7 C n Ł 7
na nowe. Sal ir W ytworny±  Meuli i \ U P W O ,  t r K f c  - U A f  
S f  BAWSLK3K1. Now: św iat dO.
róg Pier ickiego, I sze piętro. Oka­
zyjne meble pc.hodzi ce z i amiany 
wyprzeda.emy Koszykowa 61 w po­
dwórzu, til. 100-38 i 
Pierackiego IV.

Miedziana 10

A M  enle najsuchszego 
• * * drzewa, solidnej ro­

boty Komplety, różne sztu­
ki pojedyncze, wyjątkowo  

tanio. Proszę sprawuzić. Wytwórnia  
chrześcijańska. G rzybowska 33 — 13.

A. t a f c z a h 7  picerskie, Oto­
many, Kozetki, Fotele-Łóżk%. hana- 
py-Łóżka. Dogodne warunki, farm a  
chrześcijańska. Robota gwarantowa­
na. Chłodna óA _______________

E A T j » I  t  Kiuóowe, tapczany daZy 
l U l L k L  wyoór na skłaflzie Trębac- 

tel. -3. :2 - o w podwóizu Mutal- 
ski i C esielski

Maszyny do pisania
Torpedo, podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thaleo: duży wyoói na 

•zyn oKazyJnych Sprzeda* —  Łidpnu 
—  Remonty. MacZundar, Morauał- 
kowska U  teL 700-03.

kłód dębowych, aooczywających od 
wieków poo paru metrową wai.itwą t- 
łu I piachu. Jedno z większych czó­
łen odkopan- nad rz. Pissą (prawv  
dopływ N a iw i ) ,  mi ono długości do 
8 n. drążone . pnia dębowego ok. 
80 -  90 cm. średnicy. Jest głębokie i 
starannie wykończone i leżało w  ile 

[ kilkaset lat.
Jeszcze starsze 1 potęzniejsr co 

do rozmiarów trzy drążone statki od­
kopano nad brzegiem N arw i poo wsią 
Dzbenin (pow . ostrołęcki). Mierzu o- 
ne do 1? m długości, aiutane z kłód 
dębowych ok. f m. średnicy głębokie 
i bardzo prymitywne. Te ttzy olbrzy­
mie czółna stanowiły niegdyś jeden 
większy i ciężki statek z pokładem 
do ciężarów, a spoczywały pod war­
stwą iłu ok. 3 m. grubości ze starym 
drzewostanem na wierzchu. Paitp ęta- 
ją one co najmniej czasy Piastów, a 
służyły do żeglugi na Narw i na głębo­
kich wodach. Tuk wielkie, drążone z 
olbrzymich kłód statk', są jedynymi 
tego rodzaju zabytkami w  Polsce.

Prace wykopaliskowi pow adzone  
bvły staraniem Sti.cji T -w a  Naukowe­
go 1 ńockiegc. w  N ow ogr dzie, . od 
kierunkiem Ad. Chętnika. W  stacji tej 
złozono na przechowanie odkupane 
statki. ,

ka 5
ME HI C na 8* a2dR,« można na- 
r iŁ u L C  tnć w nowootwaitei ilrm e
W yczółkowski 
N ow y - Świat 45 Warsztat Leszno 101

MiCfi* t  Firma cbrześci- 
I iL iJ L L  jaóska ,C i ę ż- 
ko  w s k i"  Nowy Świat q n
Duży wybór nowoczes- 

nych mebb gotówką —  ratami. Sztuk 
ooiedyńcze

NAUKA • WYCHOWANIE
ww w + 9 +

T t  ańców nowe komplety rozpo- 
• I czyna ba'etmistrz Mieczkow­

ski, Nowy -  swiac 37 Przyjm uje *ot 
ganizowane komplety. LoLal ogrza­
ny.

P R A C E  Z A O F I A R O W A N E
JaK otrzymać piocę f z.wrócić się do 

Administracji „ABC", Warszawa, 
AL Jerozolimskie Sa. Ogiu»zeni» o pt> 
«tuu- imu i zaofiarowaniu ptuc/ za­
mieszczamy z ustępstwem 5b proc. 
W orypadkacb uzasadnionych bezpło 
In ia

PRAtE POSZUKIWANE

Pomocnik piekarski wykwaFfikowa- 
ny poszukuje pracy. Posiada św ia­

dectwa i referencje. Zgłoszenia iroszę 
kierować do A B C  A '. Jerozolimskie 
3a dla ..Domocmka niekurskiego”.

' p M Ł L ć '  t i u & e j n  y  

Uią po sOjuŚł* $

T
i#f i o n i c r
RloiiłOłki uftkl III

A B C  ŻADa C
W  kioskach Ruchu 

U sp rzedaw ców  u licznych  

W Urzęuach pocztow ych  

W e  w łasnych  punktach sp rze ­

daży

B K Z E ś Ć
6 DriAR POŻOGI 

W  Stolinie przy ulicy D ą b row sk a - 
go powutał pożar w  zaoudowaniacn 
Paw ła  Kezar.owicza, który następnie 
przerzuci' się na sąsiednie zabudowa­
nia, skutkien. czego spaliło się na tej 
ulicy 8 zabuaowar., wartości ponad 
30.000 *ł. Poaczaa akcji ratur kowej 
spali! się doszczętnie wszystek dooy- 
.;eu domowy, poza Łvm odniou.o cięż­
kie poparzenm 6 osób, Ktorycn w  sta­
nie h- ciężkim odstawiono ao azpita- 
la. Pożar powsia. prawaopodobnit 
wsKutek poapaienia. Policja jest już 
na tropie poapalacza

M O k u  ż R s rW O  
W lesić majątku Puszcza -  Rózań- 

sita, powiatu kosowsKiego na tle spo­
ru o drzewo Jan Kuchaiico, mieszka­
niec wsi Krasie zabił aiekie.a swego  
sąsiaaa Anarzeja Kaśko. Moraerca 
został zatrzymany i osaazony w  
areszcie.

P E R S O N A L N E  Z M IA N Y  
Dotychczasowy referendarz W y ­

działu Społeczno -  ’3.'litycznego Pole­
skiego Urzędu Wojewćdziriego w  
b/ześciu nad Bug. m, mgr. Józef W i­
liński, przeniesiony zost.N na mano. 
wisko wicestarosty powiatowego w  
Pińsku.
U P R O W A D Z E N IE  D Z IE W C Z Y N K I  

11-letiua Janina Bojkę, tam szkała 
przy ojcu w  Brześciu nad Bugiem  
przy uncy Północnej 5i wydaliła się 
wczoraj z domu do szkoły i więcej 
do domu nie powróciła. Widziano ją  
w  towarzystwie elegantKO ubranych 
panów, przeto zachodzi podejrzenie, 
że padła ofiarą handlarzy żywym to­
warem.
G R O D N O

4 T l  S IĄ C E  W IE R N Y O H  
N A  P O Ś W IĘ C E N IU  K O Ś C IO ŁA  
W  Kopciowozczyżnie pod Grodnem  

odbyło się poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod budowę kościoła l ato- 
lickiego Uroczy stoic ta przypadła w  
setnę rocznicę konfiskaty przez rz :d 
zaborczy sośeioła i  majątku kościel­
nego w  Kopciowszezyźnie.

Dotychczas nabożeństwa odbywały  
się w prowizorycznej sali. N a  uroczy­
stość poświęcania przybyło przeszło 
4 tysiące wiernych.
K k a K Ó W

80-LECi! i PROF. B U J W ID A  
Dni’  30 listopada obchodził 80-tą 

rocznicę polsk uczony rof. higieny 
Uniw. Jagiellońskiego, dr. Otto Buj­
wid. JuJlat jest uczniem Pasteura. 
Utworzył pierwszy w Polsce aaklad 
Pasteurowski w  W arszawie i w  Kra­
kowie.

W  .0O-A R O CZNICE  JR O D ZIN  
J A N a  M A T E J K I

Dnia 29 z. m. w  Akademii Sztuk 
Pięknych w  Krakowie odbyło się po­
siedzenie grona profesorskiego, po­
święcone sprawie uczczenia> loO-ei 
rocznicy urodzin Jana Matejki,
P O M O R Z E

ZF Z W IĄ Z K U  R E ZE R W IS T Ó W
N a  ostatnim nadzwyczajnym ze­

braniu Związku Podoficerów w  st. 
sp. w  Bydgoszczy dokonano wyboru  
nowego za.ządu w  skłao Je: prezes 
Jan Zydor, wiceprezes —  K. Żółtow ­
ski, sekretarz _  W ł. Nawrocki, skarb 
nik —  B. Walotka (a.).

r IIE S Z C Z Ę sU W Y  W Y P A  DEK 
W  Bydgoszczy w  drukami P ttw !ow 

skiego, 18 letniej nakładaczce. Sabinie 
Templinównie przy poprawianiu pa­
pieru ręka dostała się między formę 
drukarską a podkładkę arkuszową w  
tryglówce. Dziewczynę ze zmiażdżo­
ną reką przewieziono do szpitala miżj 
skiego. (a ).

Z  A S Y P A N Y  Z IE M Ia
W  gospodarstwie p. Janowskiego 

w  Nieżywieciu pod Wąbroźnem ro­
botnik W ładysław Laskowski został

przysypany ziemią. Spod ziemi wydo­
byto tWióki. (a.).
L W Ó W
SK R A D LI D R U T  rE L E F O N IC Z N Y  

Wandaiskie niszczenie urządzeń te- 
leionicznych i kolejowych trw a cią 
gle. Nieznani sprawcy skradli ze 
siupo” telefonicznych w  Dunajewie, 
j iow Tarnopol 150 metrów drutu te 
lefonicznego.
Z L IK W ID O W A N IE  F A B R Y C Z K I  

F A Ł S Z Y W Y C H  M O i E T  
N a  arenie Lwowr została zlikwi­

dowana ostatnio uourze zorganizo- 
wana fabryczka fałszywych monet, 
któri produkował*, i, 2 i 10 ziotów- 
k?. Włość uelc fabryczki i kolporte 
rzy falsyfikatów  zostal! aresztowani.

Z E B R A N IE  T S L  
N a  ostatnim zelnoniu T S L  w ybra­

no noY.ry zattąd w składzie, prezes 
wiz, M arU  Jaw Drska, wicepr izesi: 
inoó. szk. Jan Gerlac1 i n g r  Piotr 
Józeck’ , sekretarz Kazimierz Sia, 
rzewsk. Majewski, W ładysław  Rc- 
siecki, Józef Spoda* Joze^ Strzelec­
ki, Antoni Schimanek, insp. Pioti 
Trojnar. or, Marian W agner, Boie- 
sław Żozkiewicz, Pelagia Kluczriko- 
wa, Annp Łuczyńska, m gr Marian  
Konopacki, Józefa Szykinamta.

A i E D l . C E
ŻV J O F IL S T W O

W  niedzielę rano ludzie dążący do 
kościoła z wielkim oburzeniem stwier 
dzili, że ra  domu Państwowego se ­
minarium Nauczycielskiego 3-go M a  
ja żydzi układają nowy dach. Cieka­
we czy dyrekcja semindriuir wie o 
tym że w  Siedlcach są blacharze 
chrześcijanie.

W  O B L IC Z U  ZG R O ZY  
W  Siedlcach staraniem Narodowej 

Organizacji Kobiet odbył się zbioro­
w y  odczyt p, t. „W  obliczu zgrozy”. 
Referaty wygłosił redaktor „Przyja­
ciela Podlasia" Czesław Dmowski
S A N D O M I E R Z

P O Ś W IĘ C E N IE  
D W Ó C H  K O ŚC IO ŁÓ W

W  diecezji sai domierskiej poświę­

cono nowowybudowane kościoły w 
Bodzechowie i Sam ówku. Pierwszy  
zosta’ poświęcony przei ks, prah E , 
Górskiego; drug poświęcił z ramie­
nia J. E . ks. biskupa Lorka ks. prkŁ  
E. Rewt-ra.

STANISŁAWÓW
T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  

W  czasie przetaczania i sprzęga­
nia wagonów towarowycl na stacji 
kolejowej w  Kałuszu, hamulcowy 
Michai józe fów  z M artyna Nowego  
pow. Rohatyn, doznał zgniecenia klat- 
ki piersiowej i złamania 4-ch żeuer. 
W  stame ciężkim odwieziono go  dfu 
szpitala w Kałuszu ( js ) .

Z W O L N IE N IE  R O B O T N IK Ó W  
Firum  „A lba” w  Rozwadowie W 

związku z ukończonym sezonem prr ! 
przy łamaniu kamienia na ok ie zi­
mowy zwolniła 50 robotników. V. szy 
scy zwolnien1 robotnicy prze;, ikre? 
zimowy będą pobierać zapomogą *  
funduszu Dezrobocia. ( j s ) .

W l Ł H D

W ILK I i D Z IK I GRa SUJ^
Wieśniacy z gminy olkienickiej po­

wiatu wileńsko -  trockiego zwróci!1 
się dc władz administracyjnych *  
prośbą o urządzenie obławy na kziki 
oowiem zwierzęta te czynią dctKliW* 
spustoszenia w  zasiewach ozimych 
oraz rozkopują doiy z ziemniakami 
nawet w  pobliżu osiedli. Z  rożnych 
stron wileńszczyzny donoszą o poj** 
wieniu się stad wilczych, które pory­
wają psy i bydło 

P O S T k Z E L E N IE  N A U C Z Y C IE L A  
W  lesie koło wsi Ukropianka *  

powiecie wilejskim został postrzelony 
w ram i1 nauczyciel szKoły pewszech  
nej *  Wielkich Solecznik, BromSiaW 
Filipowicz.

SA M O B Ó JS T W O  W IE ŚN ’ A K A  
55-letni Stefan Rybiński, mieszka­

niec wsi Jarszewicze w  pow. naoło-j 
deczańskim do sprzecze z rodzin? 
utopił się w rzece Jarszuwce. ZwloW  
denata wydobyto

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C 11 POZNAŃ: 27 GRUDNIA 7 \

tę-

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K i: „Bęber.” . 
T E A T R  W IE L K I :  „W ieczna  

sknota” przedst związkowo.
K I N A

APOLLO: „Ku Wolności".
G O R SU : „Niewidzialny promień”. 
GLORl t :  „Płomienne serca”. 
G W IA Z D A . „Ram ona”. 
M E IR O iT JL IS : „Ku Wolności". 
O Ś W IA T O W E  T C L : „D inky". 
R E N A IS S A N C E : „kamea tajem-

mr ’.
SŁONCE: „Przedziwne kłamstwo 

Niny ^ietrowny".
6W IT - „Pieśń SLaza.iców”. 
W IL S O N A : „A llo tria”.

Z E B R A N IE  Z R Z E S Z E N IA  K U P C Ó W  
C H R ZE ŚC IJA N  

W  czwartek o godz. 20-ej w  „Domu 
Kupiectwa Polskiego” odbędzie sie ze­
branie miesięczne Zrzeszenia Kup­
ców Chrześcijan, na którym p. K lau  
sius omówi przebieg Kongresu Ku­
piectwa Chrześi jańskiego w W arsza­
wie. Z  uwagi na temat referatu ze­
branie skupić winno wszystkich człon­
ków Zrzeszenia (h. s.).

K U P IE C K A  K A S A  
K R E D Y T O W O  - P O Ż Y C Z K O W A  
Przy spółdzielni kredytowej „Kre­

dyt" w  Poznaniu powstała z iricjaty-

wy Wielkopolskiego Zw . Chrzęści' 
jańskich Zrzeszeń Kupieckich Spół­
dzielnia p. n. „Kasa Kredytowo -  r 0* 
życzkowa”. N ow a instytucja rredyt®' 
w a zaspokoić ma potrzeby drobne? 
kupiectwa. Do Rady Nadzór z e j l ^  
sy wybrano p, p. prezesa Fr. 
maka, W ładysław a Majewicza, Staa  
sława Schulza, Wal. Lewandowskie? 
L. Naiaskowskizgo, Mieczysława F . 
gurzelskiego, W  Gtoszkiewicza i “ 
Kasprzaka (h s ).

A K C J A  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N A  
W  związku ze zbliżającym się se^ćj 

nem przedgwiazdk„wym  w  handj _ 
Koło Związku Polskiego w  Pozi ^  
przystąpiło do poważnej akcji Pr°P  
ganaowej i uświadamiającej. W  ak _ 
weźmie udział również sekcja aką 
micka Koła, na czele które, stoi 
Jędrzejewski, (h s ).

M O R D E R C A  P R Z E D  S A D E M  

Przed sadćm okręgot/ym w  Cli 
nie na sesii wyjazdowej w  Strzel 
odbyła się rozprawa przeciwko 21'
niemu Antoniemu Szczepan de!,VCr.
karanemu, już kilkakrotnie a os'"ar ^  
nemu o zamordowanie w  Strzelni® ^
sierpniu br. W acław a AnfSląka»
rzędnik? skarbowego. Zabójstwo ^ 
było aktem zemztv za pobi Je P 
Anieiaka niejakiego Stachów’ -  ̂
przyjaciela Szczepańskiego. Sąd -9t 
zał Szczepańskiego na 8 lat wi?zl
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ZA 4YD ZEN IŁ  H AN D LU  
MIĘSNEGO

Żydzi podnoszą stale gwałt, że 
Im się w  Polsce źle dzieje, ze me 
mają z czego żyć i t. d. Że jest 
to nieprawda wszyscy dobrze w ie­
dzą, ale jeśli kto ma jeszcze wąt­
pliwości, to niechaj spojrzy na po­
niżej podane cyfry, które dotyczą 
stanu zażydzeniu jednej tylko 
branży —  hanalu mięsem. Cyfry 
te są zebrane przez Mm. Przemy­
słu i Handlu.

Otóż w  woj. warszawskim ta  
ogólną liczbę jatek 1.484, żydow­
skich —  1,141, w  woj. łódzkim —  
na 4.011 jatea 1.326 żydowskich, 
w  woj. lubelskim —  na 1.230 ja ­
tek 1.182 żydowskich, w  woj. bia­
łostockim —  na 1294, 958 żydow­
skich, w  woj. wiiensKim —  ua 
708 żydowskich 433, w  woj. no­
wogródzkim na 365 żydowskich 
357, w  woj. poleskim 4b8 żydów 
skich na 478 jatek, w  woj. wołyń­
skim 784 żydowskich na 975, w 
Woj krakowskim na 1864 jatek 
590 żydowskich, w woj. lw ow ­
skim 1182 żydowskich na 1771 
jatek, w  woj. stanisławowskim 
na 583 jatek żydowskich 583, w  
w oj tarnopolskim na bze jatek 
493 żydowskich.

A  więc w  woj. Stanisławów 
skim nie było ani jeanej jatki 
polskiej. N ie było ich także w  
w ielu powiatach różnycb w oje­
wództw, np. w  woj. warszawsKim 
w  powiatach ciechanowskim, gró­
jeckim, lipno wsk makowskim,
płońskim, pułtuskim, rypińskim, 
skierniewickim i socnaczewskim.

Czyz cyfry te opatrywać trzeoa 
komentarzami?.

a. s.

Tt s i d ł a c h  a p a t i i  i  z w ą t p i e n i a

Zjednoczony fołKsfronł - skłóceni narodcucy
keka de la Rocque’a w obozre „Action Francaise”

Paryż, w listopadzie 
P. P iotr Gaxotte należy do 

najwyoitniejszych umysłów przed 
wojennego pokolenie Francji. Z 
wykształcenia i zamiłowania h i­
storyk, wiedzą nabywaną w  cza­
sie studiów w  zmasoi.izowanej i 
mocno zażydzonej Sorbonie, 
szczęśliwie uzupetmał, Krytyko­
wał i oczyszczał' z „oficjalnych" 
poglądów w  Institut d'Action 
Francaise pod kierunKiem Karola 
Maurrasa i Jakuba Bauwilla. O- 
wocem tak przeprowadzonych ba 
dań nauKowych stały się 
dwie pierwszorzędnej wagi prace 
„S ilc ie de Louis X V "  odbrą- 
zowiającą" niesłusznie oczer­
nianą i  pomniejszaną postać 
męża Marii Leszczyńskiei -  i 
„La  Kewolution Franęaise", o- 
swietlająca w  sposóo z gruntu od 
mienny. niż to czynią obowiązu­
jące w  szkołach I I I  Republiki, 
wydarzenia i eksperymenty, któ 
rych terenem stała hę 1 rancja po 
zwołaniu przez Ludwika X V I Sta 
nów Generalnych do Wersalu.

PuTfcPIONY  
P R /E Z  OFICJALNE  

AU T O R Y T E T Y
Obie prace zarmenęły młodemu

A B  C  |

Z D I I Z A  T  

f r I O L I C E

Z P R O W I N C J Ą

i i *S zczęśc ie  w  k s ią że czce ”
N a  ś w .  M i k o ł a j a

Mikołaj jużJuż w przyszły pomeazialeK 
sw M ikołaja! N ie woino nam za 
pomnieć o pięknym zwyczaju ob­
darowywania się na św. Mikoła­
je I Tym Daraziej, że w tym roku 
mamy wyjątkowa sposobność. — 

Dzieje się to dzięki książecz­
kom premiowym V-ej serii, wy­
puszczonym przez P. K. 0 Na 
książeczkę premiowaną wpłaca­
my 5 złotych, jako pierwszą 
.wkładkę, na właściciela książecz­
ki zgłaszamy obdarowanego i od 
tej chwili los zaczyna się uśmie­
chać do wybrańca, który otrzymał 
ten najlepszy x upominków. Co 
kwartał Dowiem P. K. O. rozlosu­
je  między posiadaczy książeczek 
premie, sięgające od 50 do 500 
złotych, a gdy św. Mikołaj do- 
bze workiem potrząśnie, napew- 
in> premia będzie towarzyszyć 
naszemu prezentowi. Tyiko me

«  N O W Y  W
m m

s / Ł A D  a
Chcear wiedzieć prawdę o Ru­

chu Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „Nowy Ład" 

Prenumerata kwart zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „A B C " zł. 1.50.

Adres Adm. i Red. A l. Jerozolim, 
ekle 3a m. 11. Konto PKO 10666.

NA TARGÓWKU
^prenumerować „A B C " można 

następujących punktach:
1) S-go W INCENTEGO 8, sklep 

W oa low y p. Kaczyńskiej.
2) S-go W INCENTEGO 18, 

-klep bławitny p. Vini&rsktej.
3) OS7M IANSKA 2, aklep spo­

żywczy p. Dobrowolskiej.
4 )  R .LDZYM INSKA 97, sklep 

!Pozvwczy p. Tynieckiej.
5 j BARKO CIŃSKa 4 sklep wó- 

^ek p. Damentko 
6) ZŁO TO PO LSKA róg KO ­
CONA, sklep wódek p. Bugaj­

s k a .

Wrzenie w Palestynie
JEROZOLIMA, 1. 12. Je- 

z policjantów, który naieżałd ( f )
2ei» j.  ................ . ...............— --

zaginionego patrolu powrócił 
^z.aiaj w' nocy do H aify. Z opo­
wiadań jego wynika, że dwóch 
^"^ostałych członków patrolu zo 
®iało zabitych w  walce z uzbrojo 
. $ bandą. Silne oadziały policji 
^ojska przeszukują ulice Haify, 

«nrie ukywa się bar.da zbrojnycn 
rabów, licząca około 40 osób.

tiaćmy czasu —  Sw,
6 gruanial 

Niezależnie od premii, po 9 i 
pój latach P. K  O. wypłaca po­
siadaczowi Książeczki zeDrany 
przez niego kapitał w  wysokości 
600 złotych oraz losuje dodatko­
we D-emn pc 400 złotych. W  ten 
sposób książeczka premiowana 
łączy systematyczne oszczędzanie 
z miłymi niespodziankami losu 

Jeżeli chcemy podnieść war­
tość naszego upommku. możeu.y 
w Centralf lub Oddziaiach P. K  
O. wpłacić odrazu dowolną ilość 
wkładek z  góry, ofiarowując żart 
zen i pewną sumę pieniężną i 
„szczęście w  ksiązeczcF4.

uczonemu drogi t. zw. kariery nau 
kowej, dzięki czemu Piotr GaxoUe 
ujścia dla twórczego a gorącego 
temperamentu szukać począł w  
publicystyce i polityce. ' Artyku­
ły i felieton „Dort -  ou - le - 
ćire", podpisywane pseudonimem 
„Candide" w tygodniku tejże na­
zwy dowodzi jasno, że w  dziedzi­
nie myśli politycznej geniusz 
wielkich mistrzów francuskich 
znalazł godnego następcę. Byłoby 
więc ze wszetn miar pożądane, by 
młodzi narodowcy w  Polsce zain­
teresowali się bliżej jego osobą i 
pracami, by zwłaszcza czytali i 
rozpowszechniali „Je sui partout" 
jedyne obok dogorywającej 
„L ibrę Parole" we Francji pismo, 
wolne od finansowych wpływów 
„patriotycznych" kapitalistów ży 
dowskiego pocnodzenia.

b l k i l R O K T K M U
Otóż przed niewielu dniami p. 

Gaxotte pozwolił sobie na nie­
zmiernie rzadka, dla tak zapra­
cowanego, jak on człowieka, przy 
jemność pójścić po dłuższej przer 
w ie do kina i wrażeniami, które 
sam wyniósł, podzielił się z czy­
telnikami „Candiaa". Uaerzyło go 
mianowicie . grobowe milczenie, 
jakim witano podczas wyświetla­
nia tak zw. „actuaiitćs" krajowe 
i zagraniczne znakomitości. Je­
szcze rok, jeszcze sześć miesięcy 
temu, każde pojawienie się na 
ekranie Bluma, Herriota, Hitlera, 
Mussoliniego czy Stalina w yw o­
ływało na w idowni ryk  entuzjaz 
mu zwolenników, tupot nóg i 
przeraźliwy gwizd przeciwników 
To ludek paryski wyładowywał 
swoją energię i  demonstrował 
polityczne przekonania okrzyka­
mi: „Niech żyje ojczuleK Stalin" 
(V iv e  le  petit pćre Stalin), 
„Blum do Palestyny", „śm ierć fa- 
szj zmówi", „Precz z żydami". 
Dziś nikt nie krzyczy i nie tupie, 
nie gwiżdże i nie demonstruje. 
W kin.e i  na ulicy.

H E W i A  K O J I  O W A  
W  P J L R 1  t \ i

Niedawną rewię 11 listopcda 
można było nazwać „milczącą de­
filadą *. Po ra i pierwszy bowiem 
od szeregu lat Kroczyły wśród 
głębokiego milczenia bardzo licz­
nych tłumów szkoły- w o jsK O w e z

St. Cyr na czele, ulubieńcy Pary­
ża stizelcy marynarki, lotnicy, 
wojska zmotoryzowane.

Zgrupowany przy Łuku Trium 
falnym rząd, chyłkiem pod osło­
ną policji i  w  szczelnie zamknię­
tych autach, mknąi zwyczajem 
lat poprzednich bocznymi ulica­
mi, zaraz po ukończenia oficjal­
nych ceremonii, obawiając się 
zbyt gorących manifestacji „lu ­
du". Ostrożność całkiem tym ra­
zem zbyteczna. Milczącego tłu­
mu niewątpliwych patrio łów zaie 
gających 11-go listopada Pola 
Elizejskie, nie wzruszyłby nawet 
widok rozpartego w ministerial­
nym aucie Blum.. Cczywiścic 
ten i ów by spiunął lub odwrócił 
się tyłom, ale daleko by było do 
gwałtownych reakcji, taK zwykle 
pemych temperamentu Faryżan.

PR ZYCZYNY  Z Ł A
Czym wytłumaczyć wielką fa ­

lę apatii i  zmechęconia, jakie 
rozpościera się dziś po całej Fran 
cji i  równą siłą zaznacza się pod 
czas obchodu rocznicy wielkiego 
militarnego zwycięstwa, w  Kinie 
i na ulicy, w  przygodnie zasłysza 
nych rozmowach w  metrze czy 
autobusie, w  zwierzeniach w 
cztery oczy. Zapewne w iele po 
łożyć można ha karb charakteru 
francuskiego łatwo zapalnego, ale 
jeszcze łatwiej gasnącego, ni stąd 
ni zowąd, wielkie wybuchy gnie­
wu czy uniesienia patriotyczne­
go, zapewne przyzwyczajono się 
już do 17-miesięcznych rząaow

W  K O L N I E
zaprenumerować „A  B C”  można 

u p. ?oma»z<L Koźlika 
ul. Cmentarna 14

K O b C B ^

Fołksfrontu, zapomniano nieco o 
Blumie, roztropnie skrytyn za 
plecy Chautemps, a prowaazona 
weoiug wszelkich klasycznych 
wzorów polityka ministra skar­
bu Benneta, uspokoiła szerokie 
rzesze ren der ów, przerażonych 
eksperymentami j^go poprzedri- 
ki Vincont Auriola. Zapewne.

R ĘK A  
DE LA. tfOCQU£ A

A le  powód główny i naczelny 
jest jeden. BraK doktryny, która 
by miała zjednoczyć wszystkich 
Francuzów, brak ludzi, któ-zyby 
umieli trafić do ich serc. Stare 
prawicowe partie parlamentarne 
skompromitowały się już dawno. 
„Zdrada de la Aocque‘a“ , zwolen­
nika zjednoczenia, ale w  ramach 
własnej partii, dobiła piękny w 
swych założeniach rucn „Krzyża 
Ognistego". Nawet najbardziej do 
tąd zwarty obóz rojalistów kru­
szy się i rozpaaa. Ogłoszony 
236 manifest Ks. de Guize przy­
nosi zapowiedź rozbratu między 
grupą „Action Franęaise", a pre­
tendentem do tronu. Autorem te­
go nowego rozłamu jest pono 
brat pułk. de la F.ocque‘a peł­
niący obowiązki adiutanta hr. Pa 
rj-ża. Należy podziwiać szatań­
skie zdolności czynników, które 
skleciwszy z najbardziej sprzecz­
nych elementów „Fołksfront", 
sieją jednocześnie umiejętnie nie­
zgodę w  obozie narodowym, 

i e .S. A . G.

N A  NALEW K ACH
—  Dlaczego wy nie chcecie 

jechać na Maaagaskar i  zostać 
iam  ro ln ikam i?

—  Też pytanie. Jaic my byś­
my zostali ro ln ikam i, to ja  s ię 
pana pyiam , k io  byłby ży­
dem ?

(M u ch a )

STARY  I  M ŁODY  
POSEŁ

„Czemu płaczesz —  
starego spytał poseł młody. 
Wstajesz, siadasz —  
nic w ięcej —  gdzież do łez 

powody?:
„Tyś m łody  —  odparł stary —  
wiec czujesz inaczej.
M nie z tego ... boli, 
więc dlatego —  plączę!'

(P o lo n ia )

DOMKI I  PAŁACE
D o spalonej w ioski przy je­

chał starosta i  : oświadczył 
ch łopom :

—  BG K  udzieliło łaskawie 
na odbudowę wsi 200 zł po­
życzki. Za takie pieniądze p o - 
wznosicie sooi z nałace.

—  D zięku jem y pokorm ei
odpow iedzieli chłopi.

•  •  •  5

Na rozpraw ie S tudn irk i — 
Starzyński, mianowany prezy­
dent zeznawał: —

—  W ysław iłem  zobie na  
M okotow ie skromny dumek. 
BGK udzieliło m i 48.000 zł. po  
życzki (k o i. ).

L. CZJPINSKIW a n z a w a ,
Ź Ó R A W IA  SI 
t * l .  B S I.O I

Kaurtt lii przeszłości 1 rokoftsolilticic
,Dziennik Poznański” p r z e t i A k o  przywilejom

„Dziennik Poznański" umieścił 
obszerny artykuł na temat konso­
lidacji. Wypowiada on zdanie, że 

Chodzi ra :zej o pr*edł»sia*ieni. 
się wszelkiemu ścieśnianiu pojęcii 

■msoiióacji narodu, który ma pro­
wadzić Obóa Zjednoczenia Narodo-

Przyczyny niepowodzeń Ozonu
O g ó l n i k i  *  d e k l a r a c j i  i l u d z i e  k l a n u  n a  c z e l e

Katolicki „Głos Narodu" pisze: 
Upłynęły trzy kwartały od wy­

głoszenia znanej deklaracji 
przez p. płk. Koca. T rzy kwarta 
ły, czym wypełnione? Wiemy, 
czym. Sądzę, że samemu p. Koco­
wi sprzykrzyły się te ciągłe zwro 
ty, odwroty i powroty, że nam p. 
Koc w lutym inaczej sobie wyo-

Chleb dla Polaków
V miasteczku W ”j. łódzkiego po­

trzebny jest skład konrekcji mę­
skiej i dentysta. Odpowiednie lo­
kale i mieszkania są w centrum.

W  centrum miasta około SO.buO 
mieszk. woj. łódzkiego, właściciel­
ka - żydówka z powodu choroby 
srrzeda nowocześnie urządzonj 
sKład materiałów piśmiennych i 
księgarnię za ca 8.UOO zł.

W mieście 126.000 mieszk. okr ęg 
przemysłowy —  potrzebna jes. b. 
skład galanterii k-nfekcji dam 
skiej, skór, żelaza, drzrwa budowla 
nego. Potrzebny jest również zegar 
mistrz —  jubiler.

W  mieście powiatowym woj. 
tarnopolskiego, potrzebny jesł 
skład żelaza i naczyń kuchenny ca, 
skład bławatów, krawiec damsK 
męski i wujskowfy oraz ślusarz. Są 
wolne lokale-

Posiadacz koncesji na hm łow­
nię tytoniową jednego z w ięk­
szych miast woj. lubelskiego, po­
szukuje finansisty Polaka z kapi­
tałem 140.001 zł.

W  28.000 mieście woj. lwowskie­
go udziałowa księgarnia poszukuje 
wspólnika z kapitałem 6 — 10.000 
zł. dla powiększenia obrotu.

W  mieście - wojewódzkim po 
trzeDnj jest skład mebli, cza tik, 
powrożnik, zegarmistrz - jubiler, 
także skład wędim. Jest odpowied­
ni wolny IokbI przy główne] ulicy.

Dobrze zaprowadzone biuro te­

chniczno -. budowlane na Wołynia 
poszukuje wspólnika - fachowca z 
Kapitałem około 50.000 zł 

W miasteczku woj. łódzkiego 
można nnoyć pienarnię wraz z nie- 
rucnon.ością za 20.000 zb 

W  wielu miejscowościicn brak 
jest po.skich piekarń. Trzeba bu­
dować piece 

Na placów xę o charakterze lecz­
niczo - społecznym potrzebny jest 
młody lekarz jako kierownik o- 
środka leczniczego Warunki: 141 
zł. mies.ęcznie, mieszkanie, opał, 
obsługa

Polacy mogą nabyć korzystnie 
szereg nieruchomości w  woj. 
wschodnich, południowych 1 cen­
tralnych.

W wielu powiatowych miastach 
Polski centralnej, wschodniej^ i po­
łudniowej brak jest chrześcijan: 
branży, żelaznej, bławatnej, kon­
fekcyjnej, galanteryjnej, skórza­
nej, zbożowej, oraz zegarmistrzów, 
cholewkarzy, czapników, ogrodni­
ków, szklarzy, blacharzy i innych 

Informacyj udziela Związek Pol­
ski w  Poznaniu, ul. Skarbowa 5 
w  godz. od 10 —  13, tel. 12-26.

Petentów zgłaszających się po 
informacje listownie uprasza się o 
załączenie znaczka pocztowego na 
odpowiedź.

Wymagane jest również Załącze­
nie zaświadczeń organizacyj spo­
łecznych lub zawodowych.

brazał rozwój podjętej wówczas 
idei.

G dzie  p rzyczyna?
Naprzód w  deklaracji. Miała 

być programem, a dziś widzimy, 
że programem nie była i nie 
jest. Kto się nią posługuje poza 
mniej lub więcej uroczystymi 
chwilami? Kto ją  studiuje, jak 
się studiuje encykliki papieskie, 
luo pisma Dmowskiego? Kto do 
niej zaglądał, -gd y  na porządku 
dziennym, stała sprawa: tota­
lizm, czy demokracja? Albośmy 
my to nie w idzieli jak Jedni zwo­
lennicy deklaracji byli za „ghet- 
tem" żydowskim, a drudzy prze­
ciw?

Lecz jest jeszcze druga przy­
czyna. Ta jest delikatniejszej na­
tury. N ie będę c niej pisał. T y l­
ko powiem: —  są nią ludzie.

I  ta jest ważniejsza nawet od 
tanuej.

Na czele obozu zgody narodo­
wej muszą stać ludzie, którzy nie 
należą do żadnego „klanu", ale 
ponad wszystkimi „klanami". Kie 
rować nim mogą tylko luazie, do 
których naród ma zaufanie, —  
ludzie, którzy wykazali rozum, 
uczciwość i doświadczenie. „L i­
nię podziału", sta^ą, dawną, za ­
trzeć mogą tylko ci luazie, któ­
rzy je j sami w sercu nie mają. 
„Jedność narodu" przywrócić mo 
gą tylko ci ludzie, w których ser­
cu żyje cały naród, —  a nie ci, 
którzy w  sercu noszą tylko czą­
stkę narodu.

Taki jest dramat dzisiejszej 
chwili i takie są jego przyczyny.

wego. W pracy tej nikomu chccDy 
, najudrd/iej zadłużonemu, a więc i 

kotom legionowo peowiackim, nie 
może być wyŁitaciune stano*, sko 
uprzywilejowane, \7sia m. to być 
(•bó, wszystldcl Polaków dobre]
woli, w którym stanowiska i rolę 
kierowniczą zdobywa się nie z- du­
gami jrzeszłośd lec dorcoKler 
i twardą shiibr ajrażiHtjazoso. Tak 
liosłc konsolidacji pojęty szerokie 
kola apołe zeństwa. to były myśli, 
które biły z wie.okrotn/cl wypo­
wiedzeń marszałka Jraigiego < Ry­
dza. ta wreszcie nuta brzmiało ,w 
szerokiej, ramowe], do wszystkich 
serc 1 umysłów kołaczące* deklara­
cji lutowej Aaama Koca. 
Jednocześnie „Dziennik Poz­

nański" stwierdza konieczność: 
Stanowczo winniśmy więcej my­

śleć o przyszłości, nii grzebać w 
pr-eszłoścL — Przeszłoś prze­
cież kryje często nc szczęście prze­
brzmiałe ro laków spoty, nieporo­
zumienia. kłótnie, zawiść, ł przede 
wszystkim ołęay. Przyszłość będzie 
taKą jaką san > naszym wysiłkiem

sobie stworzymy — wszyscy poc 
ciągając Polskę wzwyz. i dlu .ego 
Wj Ja je nam się ważniejszą rzoczi, 
od rozważania, kto oędzie kroczył 
w pierwszym u_eregu zdanie sc­
hli sprawy z kierunku marszu na­
szej politykł państwowej .. przy. 
szłość. Dzieło konsolidacji społe­
czeństwa — płsaiismy o tym wczo­
raj — mamy jeszcze, jak ugo • nit 
tkmęii przed sobą. mii wydaje się 
om trudne w jotc głębokich, mo 
rainych wartości narodn. Ujawniły 
się one, jak nigdy, właśnie w  o- 
stQrruch mlpsiącach niepewności i 
wanan politycznycn. Równowagi 
nerwowej, sponoju oraz normalne­
go systemu' pracy społeczeństwa 
nie oyLoleiły żadne cno sib; naj­
fantastyczniejsze pogłoski, nie na­
ruszył? poo, iemna akcja obcych 
gentjr a ćoż dopiero nieprzemyśla­
ne wybryki własnych grupek par­
tyjnych.
Tymczasem w praktyce mamr 

nawrót do wspomnień przeszłoś­
ci i „rekonsolidację".

O f i c j a l n y  k o m u n i k a t

o  naradach londyfiskicli
LONDYN, 1. 12 Premier

Chamberlain oaczytał w  Izbie 
Gmin teksl oficjalnego komuni­
katu wydanego po zakończeń u 
rozmów francusko -  brytyjskich.

Komunikat stwierdza, że lord 
Halifax przedstawił ministrom 
francuskim expose na temui roz­
mów, które odbyi ostatnio' w 
Niemczech.

Poddano następnie zbadaniu 
główne zagadnienir europejskie, 
perspektywy uspokojenia i moż­
liwości rozbrojenia, przy czym 
stanowiska obu państw uznano 
za zgodne.

Ministrowie przystąpili dalej 
do wstępnych badań zagadnienia 
kolonialnego pod wszystkim, ką­
tami widzenia. Doszli oni do 
wniosku, że zagadnienie tc nie 
może być rozważane osobno, ie

dotyczy ono pewnej liczby iuuycfi 
mocarstw 'Zgodzono -się co do 
konieczności bardziej głębokiego 
zbadania tego zagadnienia.

Poddano dalej badaniu sytu­
ację wytworzona przez konflikt 
hiszpański i c a ł o K s z t a ł t  zagadnień 
śródziemnomorskich. Uznano, żc 
polityka nieinterwencji w  rze­
czywistości przyczyniła się do 
zmniejszenia międzynarodowych 
oddźwięków konfliktu.

Ministrowie bryty4 sej 1 fran­
cuscy zbadali sytuację na Dale­
kim Wschodzie uznając w  pełni 
jej powagę.

Ministrowie francuscy i b ryty j­
scy rozpatrzyli następnie w  at­
mosferze wzajemnego zaufania 
inne zagadnienia i sprawy mię- 
dzynartdowe, w  których w  rów ­
nej mierze zainteresowane są oba 
państwa.

Sprawę Cheskielewicza 4 grudnia
przed  Sądem  N a jw yższym

Sąd Najwyższy wyznaczył ter • 
min rozpoznania SDrawy Juan, 
Lejby Cnaskielewicza —  zabójcy 
ś. p. wachm. Bujaka na dzień 
4-go grudnia b. roku

Od wyroku Sądu Apelacyjne­
go skazującego Chaskielewicza 
na karę dożywotniego więzienia 
wnieśli kasację prokurator oraz 
obrona.

Kasacja prokuratora domaga

się uchylenia wyroku, wychodząc 
z założenia, że wyrok Sądu Okrę­
gowego, skazujący oskarżonego 
na karę śmierci jest słuszny.

Oskarżonego bronią adwokaci 
i j  dzi Lejb  Landau, Honigwii' i  
Polak Dąbrowski, spoliczkowan > 
swego czasu za występowanie w  
obronie zabójcy polskiego żołuie- 
rza.
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Z  utatcu o. mutize

W  s ^ a e e  z  m e n f i z y k ą
T E A TR  N r»K O D O W Y : G. K. Che- pojęć w S tv ó i..y  je s i istotnie śiuia-

aiertona , Człowiek, który byl c zwarł ■ 

kłem, sitaka w  3 -ch aktach (]1  ob­

razach). Adaptacja ceniczna Cecylii 

Oiesicrton i R alfi Neale.

Zaaadniczt zastrzeżenie na wstę-

ły , ale jego  śm iałość nie m a w  so­
bie nic bezbożnego szyderstwa ma 
naw m iast w ie le  z m odlitw y, ji_k to 
słusznie zauważył prof. A. Tietiak.

Katolicyzm  Cnestertona jest tak  

szczery i bezpuśredni, że upraw n ia  

go n ie jako do rów n ie  szczerego i
pie. N ie każda powieść naciaje się oo be2pośredniego 3tosunku  do p raw d  
przerobienia na scenę, a już chyb- re ilg ljnych . D latego nie ma nic
jiajuuiiej „Cziowiea, który był czw arty  iażąceg0 ^  kato lika w  jeg0  sztu. 
Ifiem". Jest to bowiem książka, wy-| c& ..r , łowieli k tóry  b , x czwaXj 
daga ,ąca  ze zwględu na ujęcie k iem .. m0ŻJ by(f; bez p l ^ d y  CT0.  

tematu, zupcmie specja nego trakto- z u j u ^ y  ja ^ o  w yznan .e w ia ry  czlo 

wania. Jej tendencja i charakter mo- w jekd> który  n a  św iat i  ludzi nie  
gą ulec na scenie wypaczeniu. Zoba.- ^  p ix^ t6  wiC2e'j ja Ł  '

ezymy, czy tak się me stało. ;  i  Ł _  hun.orom

Tieśó  sztuki pomyślana, jest z ta­
k ą  fantazją, że przypom ina ch w i­
lami sensacyjne powieści W allu - 
ce‘a. Tajem niczy z lu b  anarchistów  

którego członkowie nic nie w ie­
dzą o sobie naw zajem , k ierow any  

przez rów n ie  tajem niczego preze­
sa, p lanu je  szereg zam acnów w  ce­
lu  zburzenia porządku  św iata. O by  

czaję członków, rytuał posieczeń  

są ja k b y  żywcem  przyjęte od lóż

B óg  rządzi światem wedle 'usta­
nowionych przez siebie praw  harmo­
nii, która jest także wyrazem bo­
skiej doskonałości. Czyny ludzi na 

ziemi pozornie tylko —  swoją przy­
padkowością, braKium koordynacji, 
często anarchicznością —  naruszają 

tę harmonię. W  rzeczywistości bo­
wiem czyny ludzkie pośrednio ją u- 

t r w a lr j^  P crząde i ustalony przez ^ oń^  ' c zy  ™ ł T  towa  
Stwórcę, jest n.e wzruszony, nez-
nadziejnosć i niepowodzenia po ­
stępków ludzi, za podszeptem  sza­
tana usiłu jących dokonać <.amach’i 
s a  ów porządek, wyka tu ją  jedynie 

jego  doskonałość

H arm on ia jest tu k i-  istotą w sze1 
k iego  p iękna w  życiu. O na też

rzysiw  „obrządku  herm etycznego '.

Tym czasem  okeuuje się, że 
krwiożerczy anarchiści, to niKt in­
ny, jak  detektyw i policyjn i, w a l­
czący z anarchizmem, a  tajemniczy 
prezes —  to sam dyrektor ocott- 
land  Y ard 'u .

P om ysł wystarczająco dowcipny,

sku w ej 7 M yślę, że w  ten sposób 

treść straciła na sw ej g łęb i 
Jaszcze d robna uw aga : czy nie 

zamaic wyraziście oddano pomysł 
snu Syrne^? Zdaje sij, że Chesterto- 
nowi zależało na tym, aby podkreślić, 
że wszystko byto tylko snem poety 

To ma swój sens. -  

5 Artyści mieli w  tym wypadku za­
danie ułatwione. Musieli nie tyle grać, 
ile mówić. Trzeba przyznać, że wszys­
cy właściwie i dobrze wywiązali się 

ze swych zaaań. Dlatego wymienimy 

ich w  koiejnośd obsady: Lucjana Grc 

gory, poetę anarchii, w  sztuce nie­
jako symbol szatana, odtworzył A r ­
tur Socha, Syme‘a, poetę harmonii i 
i porządku —  Tadeusz Białoszczyń- 
ski, prezesa Niedzielę —  Aleksander 

Zelwerowicz. Trzy główne zole ob­
sadzone więc byty właściwie i wypa­
dły należycie, W  pozostaiych rolach 

wystąpili: Jan Ciecierski, Ziemowit 

Karpiński, Lech Stępowski, Janusz 

Strachocki (doskona'a charaKteryza- 
cja) i inni. Dekoracje, znakomicie ze­
strojone z linią reżysersną, opraco­
w ał Andrzej Proszaszko, a ilustracje 

muzyczną —  komrn Palester.
Stanisław Grzeleckl

A n i n s c ^ H H i i f i f Z M n k•' '  ", r Tt
!  ̂ l k

Łt^kiol r&Scraij J

iw p  t z  i

„C zy  to p is a rz  w ę g ie r s k i? "  | „N ie  k u pu j u ż y d a ! " I
T a k ie  i  w ie le  in n ych  tego  ro d z a ju  n ak le jek  p rzy tęp ia  m łodzież  w ę g ie r s k a  ita sk lepach

n ia ch  żydow sk ich .

„ N o w a  s z la ch ta " ,

f ■ m ieszka*

H e llo !  T u  H a w a j& N .c
Rozrywki krótkofalowców

Marconi przy pomocy fa l krótkich 

zapalił światła na wystawie w Syd­
ney, siedząc w kabinie swego jachtu 

Elcttra w  zatoce Genueńskiej... 
Am ator -  krótkofalowiec z Kato-

asłem ką efff
r r

sprs-wia, ze  pow racam y zawsze c aby  zbudow ac  na nim  sensacyjną  
js ta łonego  odwiecznie pcrządKu i kom edję_
adu życiowego, k iedy  w ygaśn ie  i M e  chesterton łdzie d a le j. P od  

bunt przeciw ko codzienności. H a r - sym boiein dyrektora po lic ji w idzg  

m om a da je  ludziom  spokój i po - s ^ o g o  Boga, całą akcję sztuki 
godę, Pogodnie dźw ięczy  poezja traktu je jako  sen angielskiego gen  
powstała z odczucia harm onii; pe - tlem ana .  poety( sensacyjną
ezja pow sta ła z anarchii, z buntu  form ę zam yka treść A i l d ów ąńą z 

przeciw ko p o t o k o w i  życia n ie p ro U em ó w  filozoficzr.ycł i re łj- 
zdoia zmienić b iegu  sp raw  św ia ­
ta, a w  duszach i  sercach ludzi 
w zbudza tylko  n :epokój.

D latego  a riau h ia  budzić może 

ty lko  śmiech. Śm ieszny jest czło­
wiek walczący z harm onią świata, 
i  nie w idzący  Deznadziejności 
sw ych  w ysiłk ów , śmieszne są jego  

bunty przeciw ko odw iecznym  p ra ­
w om , „ustanowionym przez stw ór­
cę Śmieszy nas, bo je go  siły  są 

.ak  n iew spółm iern ie n ik łe w obec  

m ocy p raw , a jego  w a lk i tak h a ła ­
ś liw e  w obec  w iekuistegc spokoju - 
Takie to re fleksje  budzi sztuka 

Chestertona.

hmner specjalny
fe lie tonów  nie jest zarobią. Forsa pozostanie w

Cnesterton jest KatoliKicm nie 

tylko 7- imienia, w ięc poza chao­
som ludzkich spraw , pragnień, 
w a lk  i  odczuć dostrzega zawsze po 

godn ie uśm iechnęte, dobrotliw e  
oblicze Boga, Stwórcy i Kierownika 

świąita.

A le  Chesterton jest także A n g li ­
kiem  w ięc jego  pogiąd na św iat i 
je go  stosunek do S tw órcy  tego 
św iata  .jest —  an gie lsk i Ten  w ła ­
śnie angielsk i charakter jego  psy ­
chiki sprawia,, że katolikom  po l- 
ikim  Cnesierton w y d aw ać  się m o­
że zbyt śm iały w  w y tw orach  sw o ­
je j fantazji. Chesterton w  pojm o­
w an iu  B oga  i w  w yrażaniu  swoich

i
gijnych. Całość traktu je z num o- 
rem , lecz bez cienia iron ii  

W idow isko  rzeczywicie w  swoim  
rodzaju  jeayne. ~

W idz  polski jest nieco zaskoczo- 
ny, nieco zdum iony, chw yta sens 

sztuki p o w o li  nie bardzo w ie  czy 

i k iedy  w y pada  m u się śmiać, 
wzruszać, dz iw i się w ięc i chłonie 

n iezw yk łe w idow isko  • - 

A  w idow isko  jest n iezw yk łe n a ­
w et pod w zględem  technicznym... 
Scena się obraca, dekoracje p rze­
su w a ją  (sa m e !!!), lub  zjeżdżają z 
gory, re flek tory  szaleją...

W  w ystaw ien ie  sztuki w  teatrze 
N arodow ym  w łożono w ie le  w y s ił­
ku. W . R adu lski nie szczędzą tru ­
dów, aby widowiska nadać charakter 

ponurej sensacji, Udało mu się to 

całkowicie, pozostaje jednak kwestia 
otwarta, czy taka koncepcja była 

właściwa? Pom ijając fakt, że taka 
konceDCja odbiera sztuce jej" lekkość

rr
Pisanie

zajęciem  intratnym  Dawno 
ju ż  przy jaciele radzili m i że­
bym wziąi sie do jak iejś  bar­
dziej rzeczow ej roboty  P o  to 
i cenzor czasem otów kiem  
m achnie i potem  jest biała 
plama, i  te parę ztotych, za 
„ Kawałek" też nie zawsze p o ­
krywa koszty wtasne. W  ogóle 
— pod psem.

Dotychczas jednak nie m ia­
łem  żadnego innego zajęcia 
na w idoku. Teraz m am — i to 
bardzo intratne.

Założę pism o, które Ibędzie 
wyiiawaę num ery poświęcone 
kulturze chińskiej, arabskiej, 
perlik iej, angielskiej, francus- 
n ie j — 1 p o te m " -znów num er 
poświęcony kulturze arab­
skiej, chińskiej, perskiej, an­
gielskiej, francuskiej.

Koncern ,,Szim i - Szi.m  ‘ da 
m i ogłoszenie na pó l strony, 
koncern „Szubi ■ Szubi nu ca 
łą stronę, Towarzystwo elek­
try fika cji G óry Synaj (w nu­
m erze arabskim ) także, kon ­
cern budowy zm otoryzow a­
nych hu la j - nóg też...
Interes aż m iło  — forsy juk  
lodu, słow em : byczo jest.

M ó j p rzy jacie l Slaś obiecał
i humor, czy me należało więcej uwa- m [> ~e wyda num er specjalny 
gi poświęcić treści —  która przecież poświęcony m ojem u specjalne 
jest tu najw ażn ie jsza  —  choćby mu num erow i, Adaś — przy 
kosztem l.ieco mniejszych efektów  ja c ie l Stasia ma wydać num er 
strony w izualnej. Sztuka Chester t specjalny poświęcony num ero  
tona, jest pod  w zględem  treści t r u ' wi. specjalnem u Stasia, Zyg - 
dna d la  w idza  polskiego, czy w ła -  muś —  Adasia, Jaś —  Zygm u-
ściw ą by ło  rzeczą skup :am e jego  

u w a g : na stronie czysto > w idow i
Sili...

Byczo jest. Ja zarobię, om

r o d z in i e .
Gdy wyszedł m ó j pierwszy 

num er specjalny i num er Sta­
sia zabrałem się któregoś wie­
czoru do czytania listów  od 
czytelników

—  Z  zainteresowaniem prze 
czytałem zapowiedź serii nu­
m erów  specjalnych  —  praw ił 
m i jakiś entuzjasta —  z n ie ­
cierp liw ością czekałem ukaza 
nia się pierwszego num eru  
Tymczasem „num er specjalny  
poświęcony kulturze..." pach­
nie bardziej interesem niz 
kulturą , bardziej sklep ik iem  
niż literaturą.

Muszę przyznać, ze się tro ­
chę. zm artw iłem . Rzeczywiście 
zapom nieliśm y o drobiazgu— 
o  kulturze  * ćffl—«

*  *  *

’ Zakończenie fe lie tonu  nie 
zawsze bywa wesołe. A le  klan, 
kasta, pono i  rodzinka spe­
ców od litera tury  własnej i 
obcej, robiąca świetne in tere­
sy na num erach specjalnych 
ma doskonały hum or. N u m er 
japoński poszedł świetnie. Nu  
m er „ Ig ie łek " też.

I  m ów ią ludzie, ie  kultura  
nie popłaca.

Bujda,
DES.

wic usłyszał sygnały, dawane przez 

tonący statek na Oceanie Spokoj­
nym...

Podczas powodzi w  Stanach Zjed­
noczonych Am eryni Północnej, o l­
brzymie połacie kraju, setki tysięcy 

kilometrów kwadratowych były ud 

dęte od świata. Jedyną łącznośdą  
była sieć krótkofalowa amatorska, 
oddanr przez właścicieli na usługi 
wlaóz_.

Ody K . Hertz uczynił swe pierwsze 

doświadczenia - d z których powstała 
radiotechnika dzisiejsza, nie spodzie­
wał się wcale, że dzieło jego, które 

traktował jako atrakcyjne doświad­
czenie laboratoryjne —  stworzy w  
przyszłości ogromny przemysł, za­
trudniający setki tysięcy ludzi i skur­
czy rozmiary globu ziemskiego, ni­
wecząc przestrzeń i czas dla szybkiej 
myśli ludzkiej. I czynił te doświaó 
czenia na falach krótkich. Gdy prace 
Hertza poczęli rozwijać Marconi, Po 

pow i Branly —  znaleźli już sposoby 

wytwarzania fa l dłuższycn, dzięki 
czemu nawiązano komunikację radio­
wą i powstała radiotelegrafia, a  za

Wśrćti Książek
S T A N IS Ł A W  M IŁ A S Z E W S a i : 

Bunt Ahsalonn. Dramat w  10 odsło­
nach. Księgarnia św Wojciecha, bez 
daty, Str. 209 1

L U D W iK  H IE R O N IM  M O R S T IN : 
Misterium nocy majowej. Sztuka w  2 
częściach z prologiem. Gebethner i 
W o lff, K rabów , 1937.

IR E N A  B U T K IE W IC Z Ó W N A : Po ­
wieść1 i nowele żydowskie E lizy O- 
rzeszkowej. P raca magisterska Tow. 
naukowe katolic. uniwers. lubelskie­
go. Lublin 1937. Str. 152. ;

A R T L R  G Ó R SK I: Niepokój nasze 

go czrsu. Zbiór szkiców. Nakł. komi­
tetu wydawn. W arszaw a 1938. Str. 
316 +  2 nlo.

nią radiofonia. Fa le krótkie, jako nl" 
aające dużych efektów na odległo­
ści średnie —  uznano za niepraktycz­
ne i oddano do użytku amatorom! 
„bawcie się dzieci —  dla poważnych 
zadar użyjemy fa l o solidnej, przy­
zwoitej długości’ .

Am atorzy poczęli się bawić. I  kie­
dy zakresy fa l od 200 do 600 metrów  

i od 1000 do 2000 metrów poczęły 
drgać mową, muzyką i wiadomości! 
mi ze wszystkich stron świata, kiedy 

jedna za drugą poczęły powsfawsć  
na tym zakresie fa l rozgłośnie, prze­
ścigające się w  doborze wybornego  
progi amu, wierności nadawania i mo­
cy, na falach krótkich umieściły się 

z rzadka skromne stacvjki nadawczo- 
odbiorcze. o mocy lilipuciei w  porów- 
nanii z Kotosami radiofonicznymi, I 
te stacyjki zaczęły naraz z sobą ko* 
rtspondować, bijąc wszystk a rekor­
dy. Jakiś student z Now ej Zelandii 
codziennie zapytywał o zdrowie po­
czątkującego e'ektrotechnika z islan- 
dii, albo solidny pan z H aw ajów  o- 
świadczał się o ręKę „young łady” Z 

Poznania. Fale krotnic sia ły  się na­
gle magicznym d/wanera z bajek  
wschodnich, a ciężkie kolubryny 

śreaniofalowe i długofalowe zaczęły 
się wydawać czytelnikom gazet i słu­
chaczom radia niepotrzebnymi i pu< 

starzały mi zaDytKami z. epoki ząbku­
jącej raaioiechnikL

Teaftpy
Polski i Mały

Teatr Polski —  dziś i diii następ­
nych pełne werwy, humoru i centy- 
mentu widowisko „Gaiązka Rozma 
rynu” ■ Z. Nowakowskiego.

Teatr M ały  —  dz iś , i dni następ­
nych wysoce interesującą -ztukc M- 
Morozowicz -  Szczepkowskiej „W a ­
lący się dom” w  reżyserii Z. Ziem­
bińskiego i w  wyk.: B. Samborskie 
go, Buszyńskiego, Grolickiego, Liem  
binskiego oraz pp. Borowskiej. M ały- 
niczówny, Miczewskiej 5 Wilczowny

dlu P*iń
Najwięcej zadow olen i Wytwornej Pani daje matowy

H r e n r ;  O t l ó r l f  o w y  W r .  < S 6 0
niezastąpiuiiy pod puder i szminkę !

, Wyiuuu Labor. Kusmeu Fr. i-.a ry n o w sk ieg o . i ak i w  W a rs z a w ie
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C Z C I C I E L E  

W O T A N A
P O W I E Ś Ć

t —  Dobrze. Powiem panu, ale niechże wj] lerw usłyszę, czy 
przyjmie mnie pan do Zw*ązku.

—  Ależ tak. Ma się rozumieć, że tak! —  wołał gorącz­
kowo dr. Johnke. —  Chociaż nie mogę ukrywać, że robi mi 
pan największą niespodziankę, panie pastorze.

Wstali objdwaj jednocześnie, jak na komendę, pozdra­
wiając się wzajem wyciągniętymi dłońmi.

—  Heil Fuehrer!
—  Heil Bruder Michels! -
Po wymienieniu krótkiej formułki, ustalouej prze;, ora 

Johnkego przy przyjmowaniu do Związku nowych członków, 
a podobnej (o wstydzie!) do łych, które nują zaslosov.anie 
w większości lóż wolnomularskich, ceremonia Łysa zakończo­
na, i stary Wotan zjskał jeszcze jednego czciciela, też stare­
go. W  chwilę potem zaś dr Johnke, wziąwszy pas‘ora na spyt­
ki, tym razem już jako jego zwierzchnik organizacyjny, ma­
jący prawo wymagać zupełnego posłuszeństwa od zaprzysię- 
żonego członka Związku, dowiedział się ze zgrozą, że zdraj­
cą, który duszpasterzowi kolonii wydał tajemnicę istnienia 
tego zgromadzenia, był Oskar Kn” pf.

  Czy zna go pan dobrze, panie doktorze? — spytał
pastor.

Nauczyciel skrzywił się gorzko.
—  Zaprotegowałem go za pośrednictwem młodego W il­

helma Ernin? i dzięki temu dostał miejsce stangreta u księz- 
n i Ostrogskiej. No, tak. Sądziłem, że znam go już dosc do- 
bfze, aby mu zaufać... .

Pastor Michels zmienił nagle tema! rozmowy, jakby mu 
zależało na tym, aby nie rozwodzić się zbyt długo nad tą draż­

liwą sprawą. Teraz poruszył zagadnienie wychowania ra.o- 
dzieży, w ogóle i w szczególności, ch\valąc metody dra John- 
kego,"zwłaszcza te wjcieczki i zebrania, które b jły  solą w oku 
starego Wilhelma Ermna, a które —  jego zdaniem —  mogły 
przynieść chłopakom nieskończenie więcej korzyści, niż zwy­
kłe zajęcia szkolne. A w miarę jak mówił, nauczyciel zapo­
minał zwolna o swych troskach i nieoczekiwanie dla siebie 
wpadł w zupełnie dobry humor, bo zaczęło mu się wydawać) 
że pozyskanie dia Związku pastora będzie jednym z jpgo naj­
lepszych posunięć.

Stary kaznodzieja wiejski na usługach propagandy hitle­
rowskiej —  to coś, o czym nie śniło się nikomu w amcie ber­
lińskim Złośliwa wesołość ogarniała młodego nauczyciela na 
samą myśl o zdumieniu, w jakie wiadomość o tym wprawi 
jego wymagających mocodawców. Był jednak zbyt wytraw­
ił} m politykiem, aby zdradzić się ze swym zadowoleniem.

Poza tym wciąż jeszcze miał się na baczności. Tym wię­
cej, że pastor wsponim-ł mimochodem, ze wu|, aby jego 
przyłączenie się do Związku dla reszty członków pozosta­
ło na razie tajtmnicą. Zastrzeżenie to nie wywarło korzyst­
nego wrażenia na młodym nauczycielu, ale okazało s ię , na 
szczęście, jedynym zgrzytem, który uległ zapomnieniu i u ż  w 
następnej chwili, bo dalsze rozmowa dowiodła, że sędziwy 
pastor żywi poglądy zdumiewająco identyczne z puglądaiui 
samego ira Johnkego. Bagatela! Rzucił przecież myśl, źe dla 
całko—itego zniemczenia młodzieży ich kolon' trzeba by 
chłopaków wysłać do h ieimec, chociażby na krótki pobyt.

To już było wprost zdumiewające. Dr Johnke miał dziw­
ne wrażenie- Wydalę mu się, że pastor zagląda mu do serca. 
Tylko, że ujmował to wszystko nieco inaczej.

—  Tam dopiero chłopaki będą pełnymi piersiami chło­
nąć ożywczą atmosferę kultury germańrkiej, zw,;dzajac 
wspaniałe muzea i stare zamki. Ja to najlepiej rozumiem, bo 
sam przecież, jako młodzieniec, odbyłem podróż do Bawarii 
i przywozłem sobie, stamtąd żonę — gwarzył rozmarzony go­
rącym piwem. —  Tak. Tylko w taki sposób zdołają nasi 
chłopcy pojąć wielkość Ojczyzny.

— Dobrze, panie pastorze — uśmiechnął się dr Johnke. —

Ja też jestem zdania, że pobyt w  Niemczech jest dla tych 
chłopców niezbędny. Myślę o tym i martwię się, bo nie wiem, 
skąd wydostać tyle pieniędzy, aby wysłać ich tam po trochu 
wszystkich co do jednego. Ale po co im te muzea i zamki? 
Precz z tą zatęchłą przeszłością, bracie Michels’ Co dało nam, 
Niemcom, to całe średniowiecze? Rozrzutne przelewani" 
krwi w imię ideałów chrześcijańskich, w następstwie c z e g o  
zagubiliśmy nasze własne —  germańskie...

Urwał, bo wydało mu się nagle, że zagalopował się cokol- 
v lek. Mówił przecież bądź co bądź do pastora. Ale pastor 
wcale nie wydawał się zgorszony i słuchał chciwie, dr John­
ke \ ęc podjął dalej: ’ f

—  Owszem, bracie Michels. Musimy sięgnąć do przeszło­
ści, ale tej najdawniejszej, nieskażonej tchnieru;m Wschodu- 
Musimy wrosnąć korzeniami w te czasy, kiedy jeszcze po zie­
miach germańskich szumiały śwdęte gaje dębowe, w których 
brodaci patriarchowie rodów głosili wzniosłe prawdy mło­
dym wojownikom, sposobiąc ich do przyszłych walk. Oto je* 
dyna przeszłość, jaką winniśmy uznawać, a poza tym trze­
ba pracować tylko dla przyszłości. A  to polegałoby na tym, 
że każdy z naszych chłopców musiałby w Niemczech odbyć 
okres Arbeitsdienstu, popracować dla dobra ojczyzny z ło­
patą czy kilofem w ręce, potem zas wstąpić na ochotnika do 
niemiecki :go wojska.

—- Aba! —  podchwycił z dziwną skwapli-wością pastor.—- 
Rozumiem. Chodzi więc o pozostawienie ich tam już na slałR’

—  Skądże znowu? To przecież nie miałoby najmniejszego 
sensu. Dwa lata służby pracy —  liczył dr Johnke. —  Tak. D '*a 
lata Arbeitsdienstu i tyleż w wojsku W  sumie mamy cztery* 
Ze szkoły wychodzą, mając po szesnaście lat. W  sam raz, ab}' 
powrócić dla odbycia powszechnego obowiązku w o j s k o w e g 0 
w  Polsce

B t ,
—  Jakże v ięc? —  zd z iw i się pastor i twarz jego wyrazi} 

ła teraz coś w rodzaju rozczarowania, —  A zatem nie chód* 
o emigrację0

(D. c. n.).



Wr. 381 ABC — NOWIn  OODZIFJNNF Str. 5

Warty przy skrzynkach listowych
d ł u g o l e t n i a  w o j n a  p o c z t y

z  p o ł a w i a c z e m  l i s t ó w  n a  w ę d k ą
Na nr-ku  s to l^ zn ym  znany jest, 

jUz od fzeregu  lat, włkdzon: poli- 
cyjno - śledczym , sądowym i pocz 
tow yp  Józef C icp ie lew ski, jaki# 
■Pecjaliut i od k i.td i.ie iy  lis tów  z 
krzynek pocztowych, przy porno­

sy _ rn w  czy li t zw . „w vJld“. P o 
licznych kradzieżach listów , m ecłw  
h izn ij sk .zyn ek  tak  przerobiono, 
*o kradzieże są niem al w rk lu czo- 
he. C iepielewtiki, upraw iający 
«w ć j zawód, zzckom o jako  zapalo­
ny „filatelisto.", nada1* bezkarn ie 
frasu je, O kazuje się. że C iep it.ew - 
1 posiada zaśw iadczenie, i i  jest 
®nory umysłuwo, przeto za spraw ­
ni sw«i .Je nuożt t y ć  karany 

Ostatnio C iep ie low sk i w pad ł na 
how j pom ysł okradania uneznych 
■arzynck pocztowych. K ład zie  on

przez o tw ory  Z  d ługie tektu/y. 
wskutek czego listy nie spadają, lecz 
pozostają pod wk.zchem .

N a  skutek zazaień k lik . osób, 
k tóre  w rzucały lis ty  do sk r.yn k i 
przed urzędom pocztow ym  „W a r ­
szawa 10“  (C iep ła  20), woźny u le j  
scow j  Jan Wuozczyk, czuto wał 
przy o Tzyncfc V  paw ny— moiu^n 
cle * un len  J podejść do skrzynki 
znrny całemu personelow i poczto­
w em u C iep ielow ski Na w idok w o ­
źnego, ,,filatelista“  rzucił sit, do 
ucieczki i  m im o wszczętego a la r­
mu, zb iegł. F o  w y jęc iu  w orka  ze 
sktzynkf. znaleziono w  nim  2 gru ­
be tektm y. 1

W czora j znowu jedea  z p rze­
chodni zarek lam ow ał w e  wspom­
nianym  urzędzie, że n ie  m oż. w rzu

N estali pracownicy Kolejowi
p o w i n n i  b y ć  u b e z p i e c z e n i  n a  t e r e n  e  ?. K .  P .

iVo.ód olbrzym iej rzeszy pracow  
ników  utrudnionych przez P .K .P . 
jeut k ilka  tysięcy p racow n ików  nie 
stałych, to jest kontraktowych cza 
sowyclj 1 sezonowych. W iększa  
ich część m im o że są m uców  nika- 
hn niestałymi, pracuje nieprzerwa­
nie naw et do kilkanaście la t  

Pracow n icy  tego rodzaju , nieste­
ty w y łączen i są z opieki lek a r­
skiej, zorganizowanej na terenie  
P K P  d la  persor.elu etatowego i 
stałego, a natomiast ubezpieczeni 
sa na w ypadek  choroby w  Z a k ła ­
dzie Ubezpieczeń Społecznych W  
ten sposób korzystać muszs z po  
mocy lekarskiej i środków  leczni­
czych Ubezp ieczaln i 

Tego  rodza ju  organizacja porno

cy lekarskiej jest d la  pracow n ików  
niestałych nadzwyczaj n iew ygod ­

ną, gdyż przychodnie lekarskie 
mieszczą się na ogó ł w  śródm ieściu  
zdała od stacji i obiektów  ko le jo ­
w ych  i pracow n icy  rrmszą tracić 
wiele casu, aby móc korzystać ze 
świadczeń Ubezpieczalni. Tegc ro ­
dzaju m anipulacje poch łan iają  
bardzo dużo czasu podczas gdy  za 
sięgnięcie norady u  rejonow ego  le ­
karza ko le jow ego  Zajm uje n a jw y ­
żej do dwóch godzin. W  tych w a ­
runkach niestali pracownicy kole­
jo w i zmuszeni są często do nieprzy  
byw an ia  na m iejsce pracy, ponie­
w aż  dzień cały poświęcić muszą na  
starania w  instytucjach U bezp ie ­
cza ln i

c z w a r t e k
6.15 P ie s i „h ieay  r a n n e 6.20 Gim  

j-istyk?. 6 w  Mężyka (płyty) 7 00 
Dziennik 7 .1 5  Muzyka (płytyj. 8-00 
Auaycja dla szkół.
wyk.: J. Naruszewicz _  bas, T . Ż y ­

l i . 15 Tańce i pieśni siąskie. il.4u  
Ltwory Pablo Sarasate (płyty). 11-57 
* . ' .nowa. 18-00 Konce rt soustćw.

i hejnai. i2.u3 Audycja połuanio- 
Vta;’ i. „Nasz* meiodie". 2 . Dziennik. 
8. Pogadanka. 4. „Nasze melodie 

15 ju Wiadomości gospod. 15/45
wędrówki muzyczne. ;„ . i5  Koncert 
toirywkowy 16.50 Pogauanka. 17.00 
Odczyt. 17 15 Arie i pieśni w  wyk.
St. Zawadzkiej. l7,5o Pogadanka i 
wiadomości sportowe. 18.10 Skrzynka 
°"óliia, 18.35 Audycja dla młodzieży 
^ ie js lłe j. 19.00 Oryginalny Teatr
Wyobraźni: „Ten człowiek'*. (0.30
Koncert chóru „Surma" z udz. T  
Łuczaja — bas. 19.60 Pogadanka. 
JJ-OO Wieczór Adama Wrońskiego. 
*1 41 Szkic literacki St. Miłaszewskic- 
go. 22.00 Koncert Stowarzyszenia Mi 
l(-sników Dawnej Muzyki 22-50 Dzień 
n,'k i Kom. meteorologiczny.

(p ły ty ). 7.00 Dzienrtik 7 15 Muzyka 
(p ły ty ). 8.00 ćudycja dla szkól.

11.16 Audycja dla szkół. „ W  kró- 
ieetw,e św. Bozbary" —  audycja gór­
nicza. 11.40 G ra Kranisiaw Niedziel­
ski (p ły ty ). 11.57 Czas i hejnał. 12.03 
Aućyc ja południowa. „W  e»o i» geo­
gra fia1'

15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 „W ieiki święty . m r'-: ludzie” , 
pogawędka dla dziec K Makuszyń­
skiego. 16.00 Audycja dla chorych.
16.15 Onciestra ood dyr. Br. N agu - 
jewsKiego 16.50 Pogoaanka. 17.00 
O piek- społeczna nad umysłowe chc 
rymi —  odczyt. 17.15 Koncert »oli- 
stów. W yk .: J. Radwauówna (śp iew ) 
i W . Kochański c skrzypce). 17.50 
Przegląd v ydawm ctw 18.»/0 Komu­
nikat śniegowy. Wiadomość1 sporto­
we. 18.10 W iązani; wokalne w  wyk. 
„Light O peia - Company”"  (p ły ty ), j 
18 35 audycja d la  wsi.* 1H.00 Frag-1  
mcat słuchowiskowy -  „Napoleon"] 
Paw ła  Baynala w  wyk. St Jaracza, 
J. Leszczyńskiego, J. Chooeckiego. 
19.32 Dom ra ' g itara, 19.50 Pogad ul 
ka, 20.00 Wielki koncen “ymmfo- 
niczny w  wyk. połączonych orbiestr 
Polskiego Rądja i Filharmonii W a r ­
szawskiej. 22.50 Dziennik i B om. 
me-eorolog.

eić listu. Okazało się. że  pod w ierz 
chem jest duży zgnieciony arkusz 
papieru pakowego, który m.tych- 
In la  . w y ję to  pr*y  pom otj drutu. 
N iew ątp liw ie . ł< i  t y „  raze^. 
gdzieś v  pobliżu czatował „ f ila te ­
lista", ażeby po odejściu osoby 
w rzucającej list natychmiast w y ­
jąć go zupełnie bez trudu.

W  zw iązku  z pow yższym i rua- 
chtnat jam i C iep lelew skiego, dyreU 
c ja  pocz;, 1 te legra fów  w yda  n ie­
w ą tp liw ie  okóln ik  ażeby skrzynki 
pocztowe, szczególnie przeć urzę­
dami, gdzie  rn jw lę ee j w rzum ne są 
listy, pozostawały pod ścisłą obsei 
wacją pracowników.

PAMIĘTAJ O BEZROBOTNYCH 

NARODOW CACH

Z wytwornych salonów warszawskich cukierni
Do spelunki wileńskiego p merł,

Histopick kcnfrolrref kasy
D c jednej z najelegantszych cu­

k ierni w  A l. Jerozolim sk-jh  aosta- 
li się za pomocą otworzenia d rzw i 
y.ytrycherr. w łam yw acze, którzy 
s w a d ) ' am e.ykanską kasę kontrol­
ni W9’ mści 3.000 zł.

W  k ilka  dni później w y w ia d o w ­
cy policji zatrzym ali na dworcu  
G łów n ym  w ys dającego z pociągu  
przybyłego z W ilna znanego zło­
dzieja -  cłam ywacza, Borucha 
Szt. arcnabla zam. przy uL B uga j 
W  chwili, gdy  w y w iado w cv  zb li­
żyli się do w iam yw acza  celeir. w y ­
legitym ow ania go S zw arcn abe  rzu  
ci? się do ucieczki w skaku jąc  do od 
chodzącego w  tym  momencie po ­
ciągu Rozpoczęl- się gonitwa, w  
w yn iku  Której S zw arcn abel został 
ujęty  w  w agon ie i okuty w , k a j­
dany.

W vpu£vc*fclnia aark
M ie jsk i U rz ą d  W y c h o w a n ia  F i ­

zycznego  w  W a rszaw ie  u ruchom ił 
w ypożycza ln ię  nart, w  k tó re j j e -

Zrriany
w  d y p l o m a c j i
D n ia  1 g ru an ie  opuszcza K o n ­

su lat G e n e ra ;n y  R . P . w  B ru k se li 
p. kon su l N a fó rn y , b y ły  a d iu ­
tant p. P rezy d en ta  M ościck iego . 
Jednocześn ie k ie ro w n ic tw o  pose l­
s tw a  K  P . w  B ru k se li o b e jm u je  
pan  m in iste r pe łnom ocny  M ich a ł 
Mc ścieki, syn  P rezy d en ta  R. P .

dnocześnie udzielane b ed ą  fa ­
ch ow e w sk a zó w k i w  zakresie  
n arc ia rstw a . W y p o ży cza ln ia  czyn  
n a  jest w  godzinach  od  11 -e j do
1 3 -e j i od 15 -e j do  16 -e j codzien ­
nie, z w y ją tk ie m  n iedzie l i św ia t, 
w  lo k a lu  p rzy  u l. N o w y  ś w ia t  

N r . 38 m . 6 
N isk ie  op łaty , 1 zł. za  10 dni, 

u m oż liw ią  każdem u w y k o rz y s ta ­
nie sp rzętu  na rc ia rsk iego  (desk i, 
w iązan ia , k i jk i ) . f  W y p o ży cza jący  
n arty  o D ow iązany  je st  w y le g ity ­
m ow ać  się d w o d em  osobistym , o -  
patrzen ym  fo to g ra fią  o raz  w y ­
pełnić i  podpisać dek la rac ję .

0 dodatek mieszkaniowy
d i s  k o n t r a k t o w y c h  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h

W czasie rew iz ji przy złodzieju  
znaleziono klucze oraz 1.300 zł. 
W zięty  w  krzyżowy ogień pytań  
DzwurcnaDel przyznał się, że p ie­
niądze otrzym ał od niejakiego T a r ­
gońskiego zamieszKałego w  W i l­
nie, którem u sprzedał kasę kon­
trolną skradzioną w  cukierni Z ie ­
miańskiej.

W  toku dalszego dochodzenir. 
wyszlu na ja w , że w raz  ze Szw arc

nab.em  dopuszcza' się kradzieży  
A jzyk  Jurkiewicz, znany ró w n ^ Z  
poiicji złodziej - w łam yw acz, ka 
ran y  i notowany w  kartotekach pn 
licy jnych około 43 razy

Z a  Jurkiew iczem  wszczęto 'la ­
ty chmias to w e  poszukiwani! i  u -  
jęto go u pasera Targońskiego w, 
W iln ie . U b u  przywiezione do W  tr- 
szaw y i osadzono w  więzieniu., K a  . 
sę odebrano.

ABC sportowe
Rpprszfcnlćria szermiercza

n a  m e c z  z  N i e m c a m i
j oisl.' Związek Szermierczy ustalił 

skład reprezentacji P o lsK i na mecz z 
Niemcami, który się odbędzie we 
Fi ankfórcie dnia £ grudnie i b. Pol- 

e k ip a  wyjeżdża w nasiępującym 
składzie:

-ząb1*, Segda (W aruz.), Zaczyk 
(? K S  K at.), Kaczmarczyk (P K S  
K a i.), K  imierow z Pozn.),
rezerwa Karaala (P K S  K at.).

Szpada: Szempliński (L e g ia ), Ka 
mala (P K S  K a t.), Zaczyk (P K S  
Kat.), Nawrocki (A Z S  W arsz.). Re­
zerwa Sega

KierowniKiem ekspedycji bęazu. 
kpt. Segda. Sobik ostatecznie nii 
wyjeżdża ze wzglęau na stai choreg 
nogi. ............

Odmłodzona reprezentacja 
mtercz,-; Polski przed wyjazdem do 
Frankfurtu rozegra w nadchodzącą 
sobotę w  sali o śrH ka  W  F . mecz z 
zespołem .fechmistizów i starej ge­
neracji. W  skład tego ostatnitgo ze- 
snołu wchodzą Laskowski, ‘ k i , ndi _ 
Zabielski i Suski.

Pocrątek zawodów o godr 18-ej,

D ą b - B . E . T . E .  3 :0
P ierw szy  w  tym  sezunie m iędzy­

narodow y m ecz h okejow y  rozegra 
ny w r  w torek i a  sztucznym torze 
łyżw iarsk im  w  K atow icach  pom ię­

dzy Dębem  a węgierską orużynr 
B. B, T . E. z Budapesztu zakoń­
czył się zasłużonym zw ycięstw em  
Dęou w  stosunku 3:0 (0:0, 2:0, l :0 )a

Pracowi icy KontraKtowi m. stoi. 
W arszaw y  są, w  porównaniu z etato­
wymi, pokrzywdzeni materialnie, nie 
otrzymują bowiem dodatku mieszka­
niowego, który dla samotnych w y­
nosi od 26 zł- do 97 zł. 60 gT. mie­
sięcznie, a dla rodzimych od 38 zl. 
do 168 zł. 50 gr. miesięcznie.

OdDija się to. coraz dotkliwiej na 
sytuacji materialnej ogółu pracow­
ników miejskich, gdyż od kilku lat 

wtadze miejsKie nie stabilizują da­
wnie | zatrudnionych pracowników, a 

nowych z reguły angażują na zasa­
dzie kontraktt. W  ten sposób coraz 
więcej pracowników nie otrzymuje 
dodatku mieszKaniowego.

N A JC IE K A W S ZE  AU D YC JE
17.00 Twórczość Artura Gór 

■kiego —  odczyt, w ygi. Anton] 
Potocki.

•7.'5 Arie 1 pieśni w wyaonaniu 
Stam Zawadzkiej.

'9.00 T i n człowiek" —  słucho­
wisko Pił Górskiej,

20.00 W ieczór Adama W roń­
skiego.

22.00 Koncer* Stowarzyszruia 
Mii ogników Uawnej Muzyki. 
Transmisja z Konserr atorium.

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
■ 2.03 „W esołi geografia’’ —  

audycja słowne • muzyczna
15.45 Pogawędka Kornela M a­

kuszyńskiego dla dzieci.
lt.oc Fragm ent słuchowiskowy 

„Napoleor" Paw ia Re/nala.
2b.0<) W ielki koncert sym fo­

niczny w wyk. poleczonych or­
kiestr Polskiego Radia i F ilhar­
monii W arszawskiej.

W A R S Z A W A  II  
.13 .00  Koncert rozrywkowy (p ły ty ). 
A 1 0  Arie operowe (p ły ty ) 1510
b®kiestra W ł. Krajkowsk iego. 18.00 
5*®ital fortepisnowj J. Wysockiej- 
r^hlewskiej. 18.50 Muzyka lekka 
'P ły ty ), 19 .5 8  życie kulturalne. 22 03 

awęda o sztuce. 22.15 M uzyka tane- 
(p ły ty ).

P IĄ T E K  

®-15 „Kiedy ranne”. 6.40 Muzyka

W A R S ZA W A  U

13.00 Konceit orkiestr operowych 
(piyty). 14.10 Kuncert rozrywkowy  
(p ly ij). lb.Oo Ktpoitaż. 15-15 Trio
oalonowe P. R. 15.55  Mieczysław
Fogg śpiewa piuoenki. 18.00 Koncert 
solistów 18.50 Muzyka (płyty). 19-55 
Życie kulturalne. 22-00 „Romantycz­
ny klasycyzm" — szkic, 22 i 5 Pio­
senki w  wyk, Maurice Cheva!icr 
(płyty). 22-30 Muzyki taneczna z
„Cafe -  Ciubu“. 23-30 Muzyka tane­
czna (piyty).

A U D Y C JE  K R Ó T K O F A L O W E

24-00 1. Dziennik. 2 Mieczysław  
Fogg  śpiewr swoje piosenki. 3. 
Dziennik, 4. U twory fortep.„nowe I. 
Paderewskiego w  wyk. J. Bereżyń-
skiegc. 5. Pogadanka. 6- Pieśni ka­
sze skie (płyty). 7. Kiersze W . Pola. 
8 Muzyka uoważna (płyty).

Kołowania giełd warszawskich

r\ 0i t r v  er aśn;a
ż e  n i e  J e s t  ż y d e m

W A R S Z A W ’A , dn 25 listopad? 1937 
W ielce Szanow ny Pan ie  Reaak  

torze!
Uprzejm ie “proszę o umieszczenie 

w  poczytnym Pana piśm ie n in ie j­
szej notatki:

V  „A . B. C “ z dnia 18 b. m. w  
artyku le p. t.: „Jam poler, B o r t -
stein, Bardach. T u w im  —  Żydzi 
k ierow ali agendam i Z . N  P  w  
spisie nazw isk  działaczy zw iązko­
wych, których uw aża się za żydów  
umieszczone w sta ło  m iędzy inny­
mi i moje nazwisko, wobec _ czego 
oświadczam, że nie jestem żydem, 
ani też m oja rodzina nie ma nic 
wspólnego z pochodzeniem żydow ­
skim.

Z szacunkiem
Romuald Uiiohwier, 

W arszaw a, ul. Akademicka nr. 5, 
pok. 552. ______________________

Zdaniem Związku zawodowego 
pracowników samorządowych (urzęd  
njków) m. stoł. W arszaw y, niewypła­
calne pracownikom kontraktowym  
doda.ku mieszkaniowego nie znaj­
duje uzasadnienia.

Wube< ‘ego Związek wystąpił do 

władz miejskich o wypłacanie tego 

dodatku rówmeż pracownikom kon­
traktowym *

J t i 1 1 i  ZNAW CĄ, N II l A l l l l a . -

P IJ ,.H E R B A TĘ  
K O P E R N I K I E M 11

WA»Ł TOW. HANDLU Ho m iA
Dlugokęckt, W. W ria in ltw ik ł

WARSZAWA. AL JEROZOLIMSKIE f(V 1 
SKLEP W WILNIE. UL MICKIEWICZA 21

N e m y  m e d a l
Na najbliższej sesji sejmowej od 

czytany zostanie po raz pierwszy 
projekt ustanowienia meuaiu „za 
długoletnią służbę”. Posiadai on bę­
dzie na czołowej stronie wyobrażenie 
orła państwowego w  otoku ornamen­
tu, z napisem za długoletnią służbę, 
na odwrocie cyfrę X  opartr na ga ­
łązce iaurow“j. Noszony będzie na 
wstążce ze skośnymi białoczerw my 
mi paskami Medal będzie posiada) 
trzy stopnie.
Praw o do mtdaiu przyjługuje z ty­
tułu pracy w  służbie państwowej lub 
w związkach publiczno - prawnuch.!

Cracovia nie poiedzie do Afryki
Zarząd Po lsk iego  Zw iązku P iłk i

Nożnej odm ów ił zezwolenia na 
pro jektow ane tournee Craco/ii po 
A fryce  Północnej, m otyw u jąc to 
słabą form ą, w ykazana obecnie 
przez Cracovię. Natom iast P Z P N

udzielił reprezentacji śląskiej so- 
zwolenia na rozegranie meczu za 
Śląskie n N iem ieckim  dm a 26 gru d  
nia w  Bytom iu o rtz  rew anżow ego  
spotkania w  dn. 6 lutego w  K acow i 
cach, lub  w  Chorzowie.

Wiadomóści gospodarcze
U L G I P R Z Y  S T O S O W A N IU  NOR M  
S Z A L U  t lK O W Y C E  D u C H O D O n O  
SC I D L A  R Z E Ź n IK ó W  I  W Ę D n l-  

N IA R Z Y  
IzDa Skarbowa w  Poznaniu pole­

cili. stosować w  stosunki’ do zakła­
dów rzeźn.-wędlin, na rok .pc.ua.uso- 
t y 1937 normy szacunkowe ducno- 
dowości w  następujące,’ wysóhości: 
a )  przy sprzedaży w  stałych uakłu 
dach handl, 8- 13 p-oc„ b ) 'p rzy  
spr:.t dąży wyłącznie . na targach  
7— 8 proc.

M L E C Z A R S K IE  Z A K Ł A D Y  • 
E K SPO R 1 O W E  

N a  podstawie rozporz Min. Roln. 
i R sform Roln. z dnie 15. 10. 1936 r. 
od kwietnia br. prawo w yw ozu ma- 
Sig, zagranicę posiadają tylko te za­
kłady mleczarskie, które wpisane bę­
dą przez Izbę Rolniczą do rejestru 
zakładów mleczarskich wywozowych. 
Zakłady mleczarskie podzielono na 2 
k atego’"  1 według rejestru I i II. Za ­
kłady I i-go  rejestru stosuią paste- 
•yzac’ę u « 85«C i czyste kultury. 

Z pośród 330 zakładów obu rejest-ów  
jest 266 spółdzielni i mleczarń pry 
ma.nych. W 190 żute'-'dach Ii-g o  re 
jestru mamy l4e spółdzielni i 45 mle­
czarń prywatnycŁ.

L IS T O P A D O W Y  Z E S Z Y T  
„ zY flIA  T E C H f IC Z N E G C ”

W  oatamim n-rzr „Życia Techuicz 
nego” znajdują się m in. następujące 
artykuły: „Ekonomia i technika, re­
fleksje poknngresowe” W  Pacznw- 
SKiego, „Wytyczne prac nad na- 
miasŁkami”. Dr. inż. Krauzegc, „Za­
gadnienie spr/otu motnrvzacji” Dr.

inż. A . Kręglewskiego, ,Jiagadiuenic 
komunikacji lotniczej”, inż. W , M a­
ków skiego, oraz dalszy :iąg mono­
grafii o wspaniałej budowie zapory 
w Rożnowie pt. .Laboratorium beto­
nowe w  Rożnowie”.

R O L O W I.A  Z W IE R Z Ą T  F I T E R - ' 
K O W Y C H  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  

Warunki klimatyczne pow. w ileń- 
„Aiego . sprzyjają pomyślnemu rozw i­
janiu się h„dowli zwierząt futerKÓ- 
\7ych Obecnie na terenie pow, wileń­
skiego istnieją cztery fermy, na Któ­
rych hoduje się ogółem okołc 1000 
srebrnych lisów, stanowiącycn w ar­
tość przeszło pół miliona zł.

P R O D U K C JA  P R Z E T W O R Ó W  J 
O W O C O V rY C H  W  r ,J v M] 

Pierwsza fabryka pi zetworów o- 
wocowych, która została wybudowa­
na przed rokiem w strefie wolnocło­
wej w. porcie gdyńskim, w  tym roku 
w czerwcu rozpc.zęła pierwszy swój 
sezon produkcji. Wytwórczość trw ała  
przez niesiace letnie. V 7artość pro­
dukcji pierwszego sezonu wynorta  
przeszłó 100 tys. zl. Całr wytwór­
czość przeznaczona jest ne ekspa-t,

U R U C H O m i E N IF  f a b r y k i
C E L U L O ID U  N A W O Z Ó W  

S Z T U C Z N Y C H  
W  Rrzeziu nad ud rą  zostanh un .- 

chom;ona w  Jniu 1 stycznia 1038 nie? 
czynna od kilku lat fabryKa celuloi­
du i nawozow sztucznych.

Obecnie prowadzone są końcową 
prace przy odnawianiu fabryki oraz 
instalowaniu nrwyeh maszyn 

N a początku fabryka zatrudni cko- 
ło 100 robotników.

D L a  W Y C O D Y  N A SZYC H  P. PR E N U M E R A TO R Ó W  podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który p.osimy wyciąć, wyraźnie 
wyphać imię, nazwisko, dokładny adms l  sumę, ora: wpiacić w  najonzszym urzędzie poertoywm. - ■

CIEŁDA PIENIĘŻNA
Holandia 293.20; B 'uksela  

Helsinki 11.63: KoDenliaga
Londyn 26.34; Nowy Jork 

bą* I jedna czwarta, N ow y  jork (ka- 
l r, S-2i i pięć ósmych; Paryż 17.93; 

18-58; Sztokholm 135.75.

3 proc, prom. inwesi. I 
itî J ' ” -75; 11 em. 72-75; 3 proc. prem. 
róv st- seriowa II em. 84,50; dola- 
(\vipć.a 4<),00; 4 proc. konsolidacyjna 
Hoo Ze) 61,25 -  61,50, (drobną) 

~~ 60,25 ; 4 i pół proc. wewn. 
*7,36 5 7 <7ł  -  57,88 (po 100 z!-)
$2,7 -, —  57,50; 5 proc. konwersyjna 
61 iqq* 5  proc. kolej, konwersyjna

4 i * ty zaJ,ławr-* 8 proc. ziemskie 
V - ®"far- 70,25 (w  proc.) kupon 

®7,źs' ł  i Pól proc. ziemskie seria V

~  57,13; 5 proc' W ar‘  
,(1° 33  r.) 63>S8 _  6,  1 3 ; 5 proc. 

1 (1933 r.) 5 7 ,7 5  _  58,00-

fei Bank Polski 107,50; W ę- 
l60; 25^  -  Z4>88; Lilpcp

’ Starachowice 3o,25

G I F K 3 A  Z B O Ź P W A
Pszenica jednolita 29AO —  30.00: 

zbierana 29-Oii— 29A0; żyto I st. 24-25
—  24 50, owies 1 st. 22-75 —  23-75; 
I I  st. 21.00 —  22.00; jęczmień 
browarny 2l-75 — 22-75; jęcz­
mień 20.25 —  20.50, groch polny
28.00 —  29.00: Victona 29.50 3'..50 
łubin niebieski 14.50 — |5,00. zólty 
15-25 —  15.75; rzepak zimowy 58-00 
_  59-00; letni 56.00 — 5700; rzepik 
zimowy 64 00 — 55-00; letni 5 4 .OÓ—  
55-OC s emie lniane basis 90 proc.
46.50 —  47 00 koniczyna ezerw su*
95.00 —  "0 .0 0 ; biała sur. 180 — 200, 
mak niebieski 80-00 —  8^-00: mąka 
pszenna gat. i 45.50 — 48-50; gal. U
35.00 —  37.00. pastewna 81.00 —
22.00 żytnia gat. I 33.50 —  
34.50. gat. II 26.50 —  27.50, razowa
26.50 —  27,53, otręby pszenne grubi 
'7.50 —  18.00, średnie ” >75 —  16 26 
miałkie 1575 —  16.25. żvtnie -3.00
—  15,50 makuchy lniane 21.00— 21.50 
rzepakowe 18.25— 18 75, śruta sojowa
24.00 — "14,50 słoma prasowana (żyt­
nia) o,25 —  9.00 siano słodkie pra­
sowane 11.50 —  12.50 prasowane 
D X  —  10.50.

Ałaściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):
„A B C  —  N O W IN Y CODŻIŁNNE”  

ADMINISTRACJA

Nr. rozrachunku 

2

U a  zł:

W p łaca j acyi 

( t u v  •ko)

(*■ »«)    ----------

P o c z t a i -----------

aa! oj • e o v o 

. I I . a ------------

don nnmir miaaakaala-

F R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y
Nr. rozrachunkm 

2
ną zł: -■ ■ ~ = = =  ET = = !

■

złote słownie ♦

-------  u

W ła ś c ic ie l rozrachunku  (nazwa w ydaw n ic tw a )

„ A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E *  
A D M I N I S T R A C J A

P o c z ta  W A R S Z A W A  1 . A l  J e ro zo lim sk a  N r .  J 2 1

Podpii
prsyjmującejo

- i O
Numer nadawczy Stępel okręgowy

C e n y  s z m a l c u
W edług urzędowych danych, na 1 

b, m, odnotowano następujące deta­
liczne ceny szmalcu za kg.: Torun —  
2 zł. 7c gr., Kielce, Włocławek, Gdy­
nia, Kam wice i Stanisławów —  2 zł. 
60 gi-, Poznań _  2 zł. 50 gr., Łódź 
Lublin, Białystok Wilno, Nowogró­
dek, Kraków i Tarnopol _  ? zł. 40 
gr., Sosnowiec i Łuck —  2 zł, 30 g: 
W arszawa —  ? zł. 20 gr. i Brześć 
n. B. —  2 zi. 10 gr.

Poradni^ den tvstvczn e
w  O ś r o t i t a r h  Z d r o w i a

Z dniem 1 grudnia rb uruchomio­
ne zostaną w 6-cii Ośrodkach Zdro­
wia i Opieki 00radnie dentystyczne, 
przeznaczone dla młodzieży z miej­
skich szkół powezech łych o ra i dla 
osób. korzystających z pomocy 
Ośrodków.

Ponieważ dotychczas przychodnie 
dentystyczne istniały już przy 4-ch 
Ośrodkach Zdrowia i Opieki, obecnie 
wszystkie okręgi opiekuńcze zape­

wnią pomoc dentystyczną ubogim  
mieu.kańcom wszystkich dzielnic 
stolicy.

P o k a z  p r z ^ r * Q d z a n . a
ć j r z y w

Związek prodjeentów warzyw , w 
porozumieniu ze Związkiem Par. D o ­
mu, urządzą w czwartek. 2 grudniji, 
o godz. ls-tej, v. sali Warsz. Tow. 
Ogrodniczego (Bagatela 3 ) pouąz 
p.zyrządzariia potraw z warzyw  (su­
rówki, sałatki i gorące dania jarzy­
nowe), poiączony z w ystaw ą w a rz ń



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Itr. 6
Ulgi dla d łu ż n ik ó w  hipotecznych

Spółki udziałowe o Kapitale zmiennym
i inne Mroiekty now ych  ustaw

D n ia  30 lis topada  br. odby ło  

Się posiedzen ie R a d y  M in istró w .
R a d a  M in is tró w  p rz y ję ła  m . in. 

pro jek t u s ta w y  o u lgach  w  s p ła ­
cie w ierzy te ln ośc i h ipotecznych. 
P ro je k t  ten u m o ż liw i s topn iow ą  

lik w id a c ję  o bo w iązu ją ceg o  do dn. 
1 styczn ia 1938 r. m oratorium  
hipotecznego.

N a stęp n ie  p rzy ję to  p ro jek t  u -  
s ta w y  o u m arzan iu  p ry w a tn o  -  
p raw n y c h  w ierzyte lnośc i p ań st­
w o w y c h . P ro je k t  p rzew id u je , że 

sp ra w y  u m orzeń  na leżeć będ ą  

zasadn iczo  do kom petencji m in i­
stra ska rbu , k tóry  za ła tw iać  je  
będ z ie  n a  w n io sek  w ła śc iw e go  

m inistra .
R ada  M in is tró w  p rz y ję ła  z k o ­

le i p ro jek t  u s ta w y  o spó łkach  

u d z ia ło w y c h  o k ap ita le  zm ien­
nym , k tó ry  s tw a rza  n o w ą  fo rm ę  

p ra w n ą  o d p o w ie d n ią  d la  o rg a n i­
zow an ia  k ap ita łów  drobn j-ch , w  

szczególności od p o w ied n ią  d la  

d ro bn ego  h an d lu , p rzem y słu  i 
rzem iosła , p ro jek t ten o p ra c o w a ­
ny  zostan ie z in ic ja ty w y  o rg a n i­
zacy j kupieck ich , k tóre  n ie jed n o ­
k ro tn ie  z w raca ły  się  do rz ąd u  z 

m em oria łam i w  te j sp raw ie .
W  da lszym  c iągu  posiedzen ia  

R a d a  M in is tró w  p rzy ję ła  pro jekt  

n o w e li a o  rozpo rządzen ia  P re z y ­
den ta  R zp lite j z listopada 1930 r. 
o u stro ju  m. G d yn i. P ro je k t  ten  

m. in . p rzed łu ża  o d rębn y  ustró j 
m. G a y n i do  g ru d n .a  1943 rok u  

oraz  zw ięk sza  w  sk ładz ie  rudy  

m ie jsk ie j liczbę  cz łon k ów  pocho ­

dzących z w y b o ró w  z 1/2 do 2/3 
ogó lne j liczby  radnych , zm n ie j­
sza jąc  tym  sam ym  liczbę r a d ­
nych  n o m in a łó w  do 1;3.

N astęp n ie  p rzy ję to  p ro jek t  u -  
staw y  o m ien iu  b y łych  n iem iec­
k ich  osób p raw n y c h  p ra w a  p u ­
blicznego , k tórych  obszar d z ia ła ­
n ia  p rzec ięty  został g ran icą  p a ń ­
s tw o w ą , p ro jek t  u staw y  o z am ia ­
nie niektóry ch należności b. p ru ­
skich  w ła d z  i instytucyj a g ra rn o -

n n an so w y c h  n a  pożyczk i fu n d u ­
szu obro tow ego  re fo rm y  ro lne j 
oraz  p ro jek t  u s ta w y  o zw alczan iu  

n ie rządu  i p ro jek t  u sta w y  o p r a ­
cy ro bo tn ik ó w  portow ych .

W  końcu R a d a  M in is tró w  przy  
ję ła  p ro jek t u sta w y  p rzed łu ża ją ­
cej term iny  obn iżen ia  sk ładek  za  

ubezp ieczen ie  em eryta ln e  ro bo t­
n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  u m ys ło ­
w y c h  o raz  za ubezpieczen ie od  
w y p ad k ó jv  i chorób zaw odow ych .

C i ę ż k i  e g z a m i n  k o m i s j i  ś l e d c z e j

G ó r y  s t r z e g ą  z a z d r a j  ; i : e
c i « & 9  J& 4ał»fii  LfcCkf

S O F IA  30. 11. Fo iska k om isja  

techn iczna d la  p rzep ro w adzen ia  
ankiety  w  zw iązku  z  k a tas tro fą  

lo tn iczą w  P iry m ie  w y lą d o w a ła  o 

godz. 15.35 sam olotem  na lo tn i­
sku Bozuriszcze. Ju tro  o godz. 5 

ran o  m a ją  w y je c h ać  sam ochodem  

do m iasteczka S w aty  W ra c z .
W iad om o śc i ze S w atego  W ra -  

cza n ie sa  pociesza jące . P a n u je  

tam m róz i zimno, jak ie go  od la t  

m ieszkańcy tego m iasteczka nie

pam ię ta ją  W  P iry m ie  spad ł po ­
now n ie  o b fity  śn ieg . K o m is ja  b u ł­
ga rsk a , m im o trzyk rotne j p róby , 
nie m ogła  p rzedostać s ię  w  g łą b  f schron isk  

gó r  i pozosta je  w  schron isku  P o -  
p in a  Ł ak a .

P o lic jan c i, k tórzy  z ag u b ili  się  

w dn iu  w czo ra jszym , zosta li od ­
na lezien i, p rzem arzn ięc i i sp ro ­
w adzono ich do m iasta.

P o lsk a  kom is ja  techniczna bę ­
dzie m ia ła  bardzo  trudne  zadan ie

i n ie  w iadom o, czy zdo ła  dotr*e  ̂

do m ie jsca  k a tastro fy . W I adsP
kaine ro b ią  co m ogą. Posłano do

Sprawa droidiówa
nie chce opuścić sali sądowej

W  da lszym  c iągu  procesu  S ta ­
rzyń sk i contra S tudn ick i sąd  

p rzes łu ch a ł św . Józefa D u d le ra .  
Ś w iaae k  ten by ł a resztow any  na. 
sa li sądo w e j podczas procesu 01- 
p ińsk iego , s p ra w a  je d n a k  p rze ­
ciwko niemu zosta ła  um orzona. 
D u d le r  zeznał, że F ry d m an  i 
K ie rsz  m ó w ili m u o łap ow n ic tw ie  

w  zw iązku  z karte lem  drozdżo- 
wym

Z n o w u  b o n y
Po  p rz e rw ie  o b iad o w e j, sąd  

p rzes łu ch a ł po w tórn ie  św  Szere- 
szew sk iegc z karte lu . N a  pytan ie  

p rzew odn iczącego , św . S zereszew -  
ski zeznał, że w  k a rte lu  by ła  p rze ­
p ro w adzo n a  re w iz ja , poaczas  któ-

Niesłychany skendal w Łodzi
E l e k t r o w n i a  o b i e c y w a ł a  ś w i a d k o m

„p r o w iz ję ”  od sk a z u ją c e g o  w yroku
Ł Ó D Ź , 30. 11. P rze d  sądem  o -  

k rę g o w y m  w  Ł o d z i toczył się sen  

sacy jn y  proces p rzec iw k o  łó dza ie  

m u fa b ry k a n to w i, W o lfo w i S p ie -  
g lo w i, o skarżonem u  przez E le k ­
trow n ię  łódzk ą  o oszustw o na je j  
szkodę w  w ysok ośc i 250.000 zł. 
E le k t io w n ia  o sk arży ła  fa b ry k a n ­
ta, że p o s łu gu jąc  się p o d ro b io n y ­
m i p lo m bam i co fa ł na  liczn iku  

cy fry . P o n iew aż  dz ia ło  się to w  

ciągu  9 la t E lek tro w n ia  ob liczy ła  

sw o je  straty  n a  ćw ie rć  m iliona  

złotych.

S ąd  w y d a ł w y ro k  u n iew in n ia ­

jący S zp ig la .

W  m otyw ach  sąd  w sk aza ł, ie  

g ło w n i ś v Tiad k o w ie  oskarżen ia  zo 

sta li fin an so w o  za in teresow an i 
przez E lek tro w n ię  w  w y ro k u  ska

• żu jącym , m ian ow ic ie  E le k t ro w ­
n ia  ob ieca ła  im w  tym  w y p a d k u  

po w ażn e  w yn agrodzen ia . W o b e c  

tego zeznan ia ich  jak o  osób za in ­
te reso w an y ch  n ie  zostały  w zięte  

przez  sąd pod  u w ag ę .
Z a ró w n o  sam  proces ja k  i w y ­

rok  w y w a r ł  w  sferach  k u p ieck ich  

i p rzem y słow y ch  Ł o d z ; bardzo  

w ie lk ie  w rażen ie .

re j u rzędn icy  sk a rbo w i natknęli 
s ię  n a  pew n ą  ilość  bonów  n a  k w o ­
tę około 8-000 zł.

T o  b y ł a  p r a w d z i w a  
r e w i z j a

A d w . Z ie liń sk i: —  Go m ów ił 
R in g ie l o p rzep ro w adzo n e j przez  

w ład ze  ska rbow e  rew iz ji?
Sw . S ze reszew sk i: —  U w a ża ł,  

że n ie  b y ła  to zw yk ła  lu s tra c ja , 
lecz rew iz ja  w  całym  tego s ło w a  

znaczen iu .
A d w . Z ie liń sk i. —  Co u niego  

znaleziono?
Sw. S z e re sz ew sk i: —  P ok w ito ­

w a n ia  za w p łaco n e  500.000 zł. d la  

ks. R a d z iw iłła

A d w  Z ie liń sk i: —  Czy n ie m ó­
w ił, że znaleziono dow ody  innych  

sum , ja k ie ś  p o k w ito w an ia  na
100.000 zł. i 300.000 zł.?

Św. S zereszew sk i: —  N ie .

C o  s ą  w a r t e  s p r o s t o w a n i a
O sk. S tu d n ick i: —  G dy  p. fe n -  

nenbaum  i p ro f. R y ba rsk i n ap i­
sa li, że jednym  z g łów n ych  zobo­
w iązań  karte lu  je s t  w p ła can ie

O rzeczenie  inspektora  K lctta
sprawie pracowników Z. N P

D o w ia d u je m y  się, że p o w o łan y  

na  a rb it ra  w  sp ra w ie  p ra c o w n i­
k ów  Z w ią z k u  N au czy c ie ls tw a  P o l  
skiego, gen e ra ln y  in spek to r p r a ­
cy  p. K lo tt, w y d a ł w  dn iu  30 -go  

bm . n astępu jące  orzeczen ie:

„W szyscy pracownicy z Z. N  P. 
nie otrzym ali legalnych w ym ó­
w ień , gdyż za takie nie m ożna u - 
ważać obwieszczeń wyw ieszonych  
na oknach gm achu A rb ite r  poleca  
kuratorow i Z N P , aby  w ezw a ł wszy 
stkich p racow n ików  do pracy w  cła 
gu trzech dni. Co się tycz/ należ­
ności za czas strajku, to ta, zda­
niem  arbitra, jest do u regu lo w a ­
nia, na zasadzie porozum ienia m ię­
dzy przyszłym  statutowym  ła rzą -  
dem, a  ogółem  pracowników . Jed- 
norześnie p. K lott w y raz ił opinię,

że Kurator M usioi nie Dyr upow aż­
niony ao angażow an ia na, Jtałt u - 
m ow y now ych pracow n ików ".

O rzeczen ie  in spek to ra  K lo tta  

idzie w y ra ź n ie  po  lin ii życzeń b. 
zarządu  Z . N . P .

Ks.Pernard
p c  w r a c a  d o  z d r o w i a
A M S T E R D A M , 30. 11. Stan

zd ro w ia  ciężko ran n ego  w  k a ta ­
stro fie  sam ochodow ej ks. B e rn a r  

d a  N id e rlan d zk iego  dozna ł w  «.ią 

gu  dzisie iszego  dn ia  da lsze j p o ­
p ra w y . K s iążę  jest obecn ie c a ł­
k ow ic ie  p rzy tom n y  i m oże się po  
rozum ieć ze sw y m  otoczeniem

pew n ych  sum  na cele po lityczne, 
to w ów czao  zam ieścił pan  arty ­
ku ł p ro stu jąc y  to w  jedn y m  z 

dzienn ików . Czy n ie u w aża  pan, 
że to sto i w  sprzeczności z tym, 
co pan  obecn ie m ów ił?

Sw . S ze reszew sk i: —  Tak . za­
m ieściłem  sp ro stow an ie  w  „K u ­
r ie rze  P o lsk im ". N ie  uw ażam , że 

to je st  sprzeczne, gd yż  500.000 zł. 
d la  ks R a d z iw ił ła  w p ła c iło  grono  
drożdżow n i, a k a rte l żadnych  

kw ot na cele po lityczne nie p rze-

S w .  K i e r s z
W  da lszym  c iągu  zezn a w a ł św . 

H erm an  K ie rsz  k tóry  don iósł 
w ładzom  sK arD ow ym  o p ra k ty ­
kach k arte lo w y ch  n a  szkodę S k a r  

bu  P ań stw a . Ś w iad e k  zeznał, że  

p. B in en ta l, cz łonek  K o m is ji R e ­
w izy jn e j karte lu , n .ezadow o lon y  

b y ł z sze regu  posunięć karte lu . 
N a  py tan ie  p ro ku rato ra , św ia d ek  
usta lił, że B in en ta l n ie  b y ł  zado ­
w o lon y  z w y p ła ty  p rzez  k a rte l 
80.0UC zł. d la  fa b ry k i  w  S ieradzu , 
oraz ja k  m ó w i św iadek , „z  tych
52.000 zł., w y d a w a n y c h  m iesięcz­
nie d la  u rzędn iK Ó w ".

Z n ó w  m ó w i  p .  S t a r z y ń s k i
N astęp n ie  sąd u dz ie lił g łosu  o -  

SKarźycieiow i p ry w a tn e m u  p. 
Starzyń sk iem u , k tóry  k orT y n u o -  
w a ł  sw o je  w y ja śn ien ia . 1

O skarżon y  S tudn ick i —  kończy 
sw e  w > 'w o d y  p. S tarzyń sk i —  zo­
sta ł p o ró w n an y  p rzez m ec. S zu ­
m ań sk iego  do D e  le  R o cq u e !a. 
C h c ia łby m  w iedzieć , Kto jest T a r  

d ieux , k im  są  te cienie, o k tórych  
pisze C at w  „ S ło w ie " , d ru k u jąc  

list p. S tadn ick iego .
P o  zeznan iach  p  S tarzyń sk iego  

sąd p rzes łu cn a ł b . -m in istra  S k a r ­
bu , Jana P iłsu dsk iego , w e z w a n e ­
go te legra ficzn ie  z W iln a .

N i e d o s z ł y  z a m a c h  
n a  S t u d n i c k i e g c

P o  zeznan iach  św . P iłsu ask iego , 
z a b ra ł głos oskarżony.

W  w y jaśn ien iach  je go  n a jc ie -
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k aw szym  b y ł m om ent, w  k tórym  
osk. StudnicK i stw ie rdza , że ja k  

d o w ied z ia ł się obecnie w  okresie  
oku pac ji n iem ieck iej p rzygo to ­
w y w a n y  b y ł  n a  n iego  zam ach. 
Zam ach  ten p rz y g o to w y w a ł, a 
następnie w y d a ł rozkaz n ie w y ­
k on an ia  go p. B o g u s ła w  M ie d z iń -  
ski, obecny  w icem arsza łek  se jm u

piecyki, w y słan a  0 

dzia ł robo tn ik ów  do przekopy^®  

nia  zasp śn ieżnych , oddzia ł j® 

nak pow róc ił, gdyż  p ro w a d ź0® 

robót okazało  się niem ożliwo.
Zm o b ilizo w an o  oddzia ł, » k Is °  

ją c y  się  ze 100 osób zaopatrt®  

nych w  dostateczną ilo ść  n®1*0 1 
i osłów , który  będzie  oddany  8 , 
dyspozyc ji kom isji. M im o . 
zn aw cy  P i rym u  w ątp ią , czy ha*® 

s ja  n aw et p rzy  tak ie j pom ocy W  

dzie m ogła  po d o łać  sw em u  zada 

niu .
Z  in ic ja ty w y  T o w a rzy s tw a  

ga rsk o  -  P o lsk iego  wzmesio-ny  

być  m onum ent n a  m ie jscu  tras* 

cznej k a ta s tro fy  po lsk iego  BaXajl 
lotu  kom un ikacy jnego  „Doug"*®8 1 
N a  szczycie M a g o w ic k i R it 

staw ion y  będ zie  Krzyż z n a p ^ 0®  

„K u  czci po leg łych  śm ierc ią  

n ik ó w ".

. pooRóżiJ sa m o lo tem

M i g a w k i  s e j m o w e

J a s k i n i a  I w a
P rze m a w ia ją c  n a  zeb ran iu  w  

R esu rs ie  O b y w a te lsk ie j w  p e w ­
nej c n w ili p łk . K o c  p o w ied z ia ł: 
„O zon  n ie  je st ja sk in ią  lw a , do  
które j p ro w a o zą  ś lady  ty lko  w  

je d n ą  stron ę ". N a  to o d ezw a ły  się 

g łosy : „ A ie  „ N a p r a w a "  idzie ze 

strzeloą , w ięc  m o gą  by ć  i ś lady  
p o w ro tn e ".

K t o  w y k o ń c z y ł  
N a p r a w i a c z y

P rze g ra n a  N a p ra w ia c zy  stano­
w i  du żą  sensację w- s ferach  p a r -  

lam en ta rn ycn  i po litycznych. 
T y m  w ięce j, że dotychczas u sta ­
liło  się p rzekonan ie , iż „ N a p r a ­
w a "  n ig d y  n ie  m oże p rzeg rać  żad  

nycn  w y  floro w . W  R esu rs ie  roz ­
g ry w k ę  z N a p ra w ia c za m i p rzep ro  

w ad z iła  tzw  g ru p a  m ło d o p u łk u w  

n ik ow sk a , w  sk ład  k tóre j w ch o ­
dzą  pos. pos. D udzińsk i, H oppe, 
Szczepańsk i, B ud zyń sk i, F r e y -  

man, O le w iń sk i S tan is ław  i D e  

Thun . M ó w i się w  k u lu arach , iż 
N a p ra w ia c ze  w  dogodne j ch w ili  
SKorzystają z okazji, ażeby  z h a ­
łasem  opuścić ko ło  Ozonu.

J e s z c z e  „ r u d e  m a ł p y ”
K ie d y  p łk . M ied ziń sk i ro zp o ­

czą ł sw o je  p rzem ów ien ie , po  sali 
poszed ł je d en  p o m ru k : „R a d e
m a łp y " . P łk . M iedziń sk i jest 

m ó w cą  spoko jnym  i o p a n o w a ­
nym . Jedn ak  b y ł  w idoczn ie  zde ­
n e rw o w a n y , po n iew aż  w  ciągu  

ca łego  p rzem ó w ien ia  nie przesta  

w a ł  p a lić  p ap ie rosów .

K lU O  D O jO W C O W

T o  n o w a  n a zw a  d la  po słów , nie  
m ogących  się zdecydow ać  na

w stąp ien ie  do żadnego  k lu bu , *  

w ięc  p o s łó w  bo jących  się WSZJL 

stkiego. .

P r e z e s  k o ł a  p a r l a m e n t a r ­
n e g o  O z o n u  z a b i e r z e  g l &

D o w ia d u je m y  się, że n a  p ie rw ­
szym  zeb ran iu  k o ła  p a rł. ó zo  1 
w  pon ied zia łek  u sta lone źófl*®$ 
w ytyczne p rzem ó w ien ia ,’ ktć*9 

m a w y g ło s ić  prezes k o ła  Ozo®® 

pos. Ś w idz iń sk 1'. i J

G e n .  Ż e l i g o w s i t l  
o  s y n t e z i e  p o l i t y c z n e )
W  k u lu a rac h  k rą ż y ły  pog®  

ski, iż prezes k o ła  ro ln ik ó w gen-

L . Ż e ligo w sk i będ zie  m ó w ił o 

nieczności syntezy  po litycznej 1

N o w y  k l u b  p o s f a  Z a k M * 1
K rą ż ą  pogłosk i, iż pos. 

ka m a  zam iar zgłosić n o w y  kl®Pl 
o ideo log ii n a ro d o w o  -  katol®  

k iej, do k tórego  m ia ło  zgłosić &  
ces 2 0 -tu  posłów . S tan ow isk o  P* 
zydiurn se jm u  do  pow yższego  & ,  

b u  jest ze w z g lę d ó w  zasadn iczy1 
n ega ty w n e .

ch

Z a r z ą d  K o ł a  
p a r l a m e n t a r n e g o  O z o n d
N ieza leżn ie  od w y b ra n y c h  

zy d ió w  g ru p  se jm o w e j i  b«® 8®̂  
k iej, zeb ran ie  pon ieaz;a łk o w e  ^  

konało  jeszcze częściow ego  

bo ru  g łó w n ego  za rząd u  K o ła  P 

lam entarn ego , w  sk ład  k ió r0® 
w esz li oprócz p rezesa  Ś w idz^b  

skiego, po słank a  P ry sto ro w a , 
s łow ie : Ł a za rsk i, D ługosz , ** „
z ło w sk i Tom asz  i w icem arsza1 
K ie la k , o ra z  sen a to row ie : 
k o w sk i i G w iżd ż .

Min. Kos-ciałkowski i marsz. Prystoi’
w  R adzie  Naczelne! 0 . Z. k .

„K u r ie r  W ile ń s k i"  donosi:
„ W  sferach, zbliżonych do Obo­

zu Zjednoczenia Narodowego w y­
mienia się już nazwiska działaczy,

któ-zy by ewentualnie w< zll j. 
skład projektowanej Rad, N * cj j f  
nej O. Z  N. Wymierna się j  
in. nazwiska ministra Kc scia*8 
skiego i marsz. Prystoraf” ,

B e z d o m n y  k l u b  O z o n d

szuka lo k a lu  poza  se jm em
m in a o tym , ja k a  b y ła  o d p ° 'v®  j< 
p. m rasza lk a  i  ja k  ustosU® ^  
się on n a  przyszłość do noW e3 ^  
gan izac ji po lityczn ej n a  ter .e$t 
p a rlam en tarn y m . P ew n er®  

n iem al, że lo k a lu  k lubow ego* )<> 
to b y ło  za d a w n y ch  czasów  

parlam en ta rn e  O zon u  W  S j 1 
se jm o w ym  n a raz ie  m ieć ® 
dzie. Z b ie ra ć  się będ zie  P

W e  w to re k  w  godzinach  p o p o -  
łu a m o w y c h  zg łos ili się do p. m a r  
sza lka  S e jm u  pose ł Ś w idz iń sk i, 
przew odn iczący  K o ła  p a r la m e n ­
tarn ego  Ozonu, o raz  pos. Tom asz  
k iew icz  —  p rzew odn iczący  g ru py  

pose lsk ie j, k tórzy  p o w iad o m ili p. 
m arsza łk a  o p o w stan iu  K o ła  i 
jednocześn ie im ien iem  K o ła  z a ­
p e w n ili  go  o p e łn y m  zau tan iu  do  

je go  osoby, jak o  m arsza łk a  S e j­

m u.
O fic ja ln y  k om u n ik at n ie  w s p o -

się
dopodobn ie  n ieda lek o , b o  ®a 
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ADM”lN !STR A C |A : W arszawa, Al. jerozolimska 121. Teł 309-33. K .ntor prenumeram: Al lerozolimska #
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej s 2]„
V_ C l i y  J g l O S Z C l l ;  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie r̂.
w  tekście (wśród artykułów) 80 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) — r,3 " r;>..n.a pstatn.Lj stronie _—
W  Dodatku niedzielnym 70 gr. Noiatid rei 
n e  3 zt., lekarskie 3o gr. Nekrologia po :
nych" liczy się za oddzielni wyraz'*, —  t. ,  ..... ,------- . .
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji' w  tekście str. 2 —  7o gr., w  reklainach str 5 -—  50

W IUKSL1C IWSIUU aujfKiiiuw; OU VT * ^ \  .
W  Dodatku niedzielnym 70 gr Noiatki reklamowe — 1 zt. Komunikaty i wyjaśnienia
ne —  3 zt., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże lit -., ..  -
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, —  tlust« dnik —  podwójnie. Ogłoszenie dysponowani tylko do vO ot3tk1 
  ------------------- o,.,-, „,r,,„ir,„;„„„int.; w  tpircrip ctr o   7 q gr., w  reklamach str. 5 ■—  50 g® . Acfi®
reklamowe o^zna^za się cy frą '(N .), a komunikaty —  wyjaśnienia cyfrą (K  ) Za terminy druku ogłoszeń 
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